ki. 
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Macedońska „kość niezgody”. 


tkŁwów 14 marca. 


Wśród chaosu mscedoństiego, który od 
dłuższego czasn zapelnia obie ręce dyplomacji | 
europ=jskiej, Serbja zachowuje dość oryginal- 
ne stanowisko. W Belgradtie rząd ś3róla Ale- 
ksandra nie pomija niczego, aby pozyskiwać 
sobie względy Austrii i Roaji, wychodzi on bo- 
wiem z zupelnie słusznego zapatrywania, że 
sama Serbja nie może absolutnie ani wply- 
wać na rozwój rzeczy w Macedznji, ani w da- 
nym razie zagarnąć jakieś korzyści terytorjalne. 
Oprócz tego jednav panuje tam i dość uza- 
sadniona i wielka nieufaość do planów Buł- 
garji, która ostrzy sobie zęby nietylko na Ma- 
cedonję, ale pono również na Starą Szrbję. 
Swoją drogą, ta nazwa dotyczącego wiłajcte, 
mająca służyć za tytul do pretensyj serbskich, 
jest sobie dość problematyczcą. Żywioł bowiem 
serbski jest w tym zakątku bałzańskim slabo | 
jeno reprezentowany i niedawno temu z nad- 
zwyczajnym tylko wysilzieca zdułał rząd serbski 
przeprowadzić osadzenie metrogulity swego Fir- 
miljana w U:stūb (Spagli). N.tomiast Albań- 
€zycy, Bułgarzy i Kuco Wok: chy (t. z. Cyncary), 
stanowią w tej Starej Serbji 5, ludności ! 

Lecz mimo to wszystzo żaden rząd serb- 
eki — jeśli nia ma sprzeniewierzyć się wszel 


kim mspiracjom narodowym swej polityki — nie | 


może bez zastrzeżeń ni patrzeć mi zgodzić się na 
te, iżby w Macedonji status quo dzisiejszy i na- 
dal pozostał W całym krzju panuje też wielkie 
rozgoryczenie na tereźniejszy stan rzeczy w tych 
prowincjach tureckich z jedsej strony, a na 
obecny bieg wypadków politycznych z drugiej. 
I co rar głośniej odzywają się zarzuty prze- 
ciy rządowi, że z zależnymi rękami stoi wo- 
bec tych wypadków. Tymczasem rząd ten nie 
ma należytego oparcia w kraju, więc nie dri- 
wnago, że położenie jego na zewnątrz jest dość 
bezulce. Aby uśmierzyć nieco opinję publiezną, 
rozgloszono świeżo w drodze półurzędowej, iż 
Sesbja pod Żadnym warunkiem nie zgodzi 
się na dotychczasowy stan rzecz w Macedonii, 
zwłaszcza zaś, że domagać się będzia usloie za- 
łatwienia kwesti staroserbskiej. Niemal jednak 
równocześnie premier serbski, generał Cincar 
Markcvic „pozwolił się“ interwiewować i przy 
aj okazji oświadczył, że rząd serbski daleki jest 
bardzo od chęci przeszkadzania w jakikolwiek 
sposób dzielalności Austrji i Rosji. Trudao chyba 
o więks ą sprzeczność w dwu półurzędowych 
enun'jacjach. 

Lecz co najfatalniejsze dla ssrbskiej dy- 
plomacji wtym wypadku, tj. iż obie rzeczone jej 
dekłaracje nigdzie nie wywalały zadowo- 
lenia... Tymczasem w  Bulgradzie skarżą 
się na to, że projstt austro-rosyjski tak malo 
zajmuje się Starą Serbją, a walka ekstermina- 
eyjaa Albańczyków w obec Serbów nie ustaje, 
ani na chwilę. Mimo to jednak — dodają zaraz 
politycy konakowi — rząd królewski pragnie 
zastosować się do stosunków i wyczekiwać spo- 
kojnie wyników interwencji wielsich mo- 
carstw. — Na każdy sposób, potrząc choćby z 
dala na te sprawy, musi się przyjść do prre- 
konanie, że i rząd sarbski mógłby w tej chwili 
jąć się czynniejszej jekiejś polstyki, gdyby n sie- 
bie, w domu, czuł się bezpieczniejszym.. [ z 
Balgarją mógłby się umówić s jakąś wspólną 
akcję w stosownej chwiii, gdyby zrów nie oba 
wa, że w rezultacie lwia część zdobyczy 
takiej lącznej akcji przypadlaby.. Bulgarji! Tak 


tedy siedząc jakby w matni, rząd serhski 
musi poprostu przypztrywać się biernie i 
beze ynnie biepowi <ynsdtów i wszystkiegm 
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W Babinie. 


Powieść 3 pierwarych lat Rzeczypospolitej 
Babińetriej. 


— A niedźwiedź?... 

— Łeb ma rozbity, — Lapideszi się vde- 
zwał, nschylając się nad potwcrem, na wznak 
leżącym... — A to, pania dzieju, zajechał !. . Nic 
podobnego w Życiu swojem nie widzisłum, pa- 
nie dzieju. 

— A mówiłem, lubasiu — mówiłem! 
zawołał uradowany Osiecti. — Tak to za mo- 
ich czasów bywały |... Tur nie tur, żubr nie żubr, 
niedźwiedź nie niedźwiedź... Między oczy, luba- 
sin — i trup... 

— Przyszedl — zobaczył — i do góry so- 
gami się wywrócił — rzekł brat Rupert, wska- 
zując na zwłoki niedźwiedzia. 

— Dosłowne tłómaczenie słów QCetara — 
Rej się ozwal. 

— Po rzymsku mówi. 


a po polsku wali, 


_ labasiu !.. 


Zdumienie ogarnęło wszystkich. 

Jak się odbyła rzecz, jeno pan Rej wie- 
dział, bo stał najbliżej brata Ruperta i widział, 
je rewerendę zakasal, pedoly pokazywał i na 
pień darl się i slyszal, jak wrzeszczal: „Boże ra- 
tuj!“ ale tajemnicy nie zdradził, bo rozsadzenie 
takiego czerepa, aczkolwiek w uieprzytomności 
Gesdnane. godne zawżdy uznania było. 

Vivat! — okrzyk się rozległ. 


~ 


spodziewać się wyłącznie od benewoleneji Rosji 
i Austrji — o co też om widocznie i usilnie zię 
sra. 

Co da Turcji wreszcie — to podobnie jak 
oz wiele jej sukcesów chwilowych, wypływa 
włeśzie ze źródla niszgody Kuropy, tak i 
ta miezgoda państe:rek balkańskich -— co da 
ewentualnego podziału Macedonji—wycho- 
dzi zaakomirie na korzyść „chorego czlowieka.“ 
Najsilniejszą też rękcimię utrzymania jeszcze 
»okoju na Wschodzie europejskim, stanowi pono 
f.kt, że oprócz S:rbji, i Grecja i Rumunja ns- 
met i Cznrnegóra oczywiście, nie zechrą spo- 
kojnie speglądać na dość samolubne postępo- 
wanie Bułgacji i jej wzrost nadmierny. Dopiera 
wtedy, gdyby pod wzglęłem podziału „sukcesji* 
tureckiej pomiędzy państewka bałkańskie, za- 
panowalo wśród nich rzetelne jakieś porozu- 
rsienie — dopiero wtedy, powtarzamy, uro- 
doby istotne niebezpieczeństwo dla  cnlości 
Turcji europejskiej. Przypominamy, że Swego 
czasu ks. Ferdynand na serjo próbowal stwa- 
p yć „sojusz bałkański" i w tym celu jeź til osobi- 

$ ie od dworu do dworu swych sąsiadów. Wszela- 
każ wszędzie natknął się na tyle niaufności i po- 

dejrzeń, że ostatecznie caiy ten plan jego, który 
przecie był już cichem marzeciem nieboszczyka 
Stambuałowa, w uiwec poszedł. A właśnie ten 
Stambulow bylby stokroć prędzej go przepro- 
wadził, głyby — mie padł był trupem pod ns- 
Ż emi posiepaków książęcych, jako ufiira kon- 
fliztów swoich z tym samym Ferdynandem... 


Zjazd powiatowy. 
Drohobycz 13 marca 

Dla miasteszka naszego dzień dzisiejszy jest 
wsżną datą! Wiec narodowy, Stóry się tu od- 
bał, a na który przybyi czionkowia komiłełu 
ceatralaego pr. Wi. Kozlowski i A. Cień: 
sxi, jest jakby „utrzenką, zapowiadającą ja- 
śaiejszą przyszłość dla tego grodu, pam:ętają- 
czgo lepsze czasy, będącego i dgis jsazcze stoli- 
cą jedaego z najw ętszych i pod względem eko- 
namicznym bardzo ożywionego powistu Ru- 
szczenie ludności, skutkiem lenistwa naszego i 
niedbałości, poczyniła tu ogromue pastępy, do- 
wodem jedaa z gmin, kióra przed 20 laty pod 
wplywem agitacji cala przyjęła ubrządek greęsi. 
Jak wszędzie, tak i tu, spadał cały cigar pracy 
na jed zostki patzjotyczne, chętne i ofiarne — 
ogól w największej części zachowywał się obo- 
jętnie, Niestety, wielka to wada masza, że do 
ubiegania się o godności i tytuły, kandydatów 
nia brakaia, ala nie ma ich, gdy chodzi © spel. 
nienie obowiąrków obywatelskich... 

W rzędzie nielicznych pracowników na ni- 
wie życia publicznego, ma pierwszein miejscu 
wymienić należy p. „Wiśniewskiego, na którego 
barki spada też mia mały ciężac uajróżnoro- | 
dniejszych. obowiązków. 

A przecież w okolicy obywatestwa nie 
brak — są nawet rody o »ięknych, history- 
cznych nazwiskach. . Niestety, biedna Ojezzzna 
nie ma dz:ś ala swych synów inaych nagród i 

odrnaczeń, jak ciche usnanie i wlasne ich za- 
dowolenie ! 

Natomiast jak wszędzie, tak i tu, do oby- 
wutelgriej pracy garaie się i ochzcza staje in- 
teligeucja miejska, patriotycznie usposubicna. 
Ona też wzęla żywy udział w obradach wiecu, 
jak niemniej, ku największej naszej radości 
liczac rzesze polskiego ludu, który przybył z 
odlsgłych wiosek, by usłyszeć polskie słowo, 
odetchnąć polskim du: hers, którego nie brax 
na dnie sercs i duszy, mimo wietowogo Za- 
nedbania ! Radośnie z góry patrzyć musiał 
vnd: ukah+ry na te siermięgi i sukmany, na 


— Torczęl.. — saw:tł pan Osetki. 
Crterech hajduków podniosłe olbrzymią, 
miedzianą tarczę, iakrustowaną złotom, 8 dra- 
giemi kamieniami :adzoną, z emaljowanym ber- 
bem Ocieckich po środku. Pan kasztelan włożył 
ra czeło zwycięwy wieniec dębowy, pan Rej ry- 
wawi przemówił, a L:pidaski udeczył w róg 
baweli i zegrał pieśń tryumfu. I podniesiony 
brat Rupert został przy wrzasku myśliwych, 
pieśni rogów, przy ech  nieuroilkłem wolaniu. 
I stał tak mąż om, choć jeszcze łydki mu się 
trzęsły — i wołał: 
— Bracia na;milsi! 
że trwegi nie znam ? 1... 
I obd:rzon został tarczą oną przez Osiec- 
kiego kasztelana, lecz już pachclkcm tkaąć jej 
nie pozwolił, jeno, Laficyndy dos'4dłszy, przed 
sobą ją umieścił, czem oczy sohie zasłonił I do- 
jeżdżziąc do dwtrea w rów wlezial. 


azali te moja zasługa, 


XIV. 
Jako brit Rupert z wielkiem sarca ntrapie- 
niem żegna babińczyków, a wspomniawszy 
o Jaśku Firleju, wygadzać mu zaczyna. 


Nikt pie zauważył, jako brat Rupert do 
rowu wpedl, ba wszyscy naprzód ruszyli, nie 
oglądając Się na braciszka, który z tarczą ry- 
cerską poradzić nie nmiejąc, a zasłaniają: nią 
leb sobie, rsz wraz cd kompaonji odstawał. Dla- 
czego tak czynił, a kroku zwalniał, dyskrecja 
nie pozwała prteć, a chcé pea Reji Kurfanty 
parokrotnie obejrzeli się poza siebie, nie podej- 
rzanego nie dostrzegli; Laficynda stala sackoj- 
nie i paslı sę mad rowers, w którym oczywiś- 
cie brat Rupert się znajdował, a nikt nio przy- 
puszczal, ża nie bez właszej i nie przy muszonej 
woli podobne „locum“ sobie cbral. 


te jasce twarze, na to zainteresowanie się wie- 
ścią o matce — Polsce... 

Obrady, w których przeszlo 400 osób, w 
tem do 300 włościan, wzigła udzial, zagrił p. 
Wiśaiewski serdeczną przemową, Zaznaczył on, 
Że nad sprawami powiatu radzon» i myślano 
zawsze zgodnie i dziś nikt nie ma zamieru iść 
przeciw Rusinom, lecz chcemy zgodnie chok 
nich i z nimi pracować. Wiec ten jest tylko 
uznaniem konieczneści narodowej #rganizacji 
polskiej. Uczymy się od Rusinów. Gdybyśmy 
byli tak rnchliwie zajmowali się ludem, jak oni, 
bylby nasz polski lud inaczej uświzdomiony 
narodowo. A dziś poza pacierzem często nie 
zna co nawet mowy ojców! Nawołuje więc do 
zgodnej pracy wszystkich zebranych. 

Wybcany jedaomyślaie przewodniczącym, 
przedstawił zebranym obu delegatów i udzielił 
glosu Wi. Kozłowakiemu. *owca obszer- 
nie wyłuszczył cel organizacji, która nie tyl- 
ko przeciw ludowi ruskiemu się nie zwraca, 
ale leży w jego dobrze pojętym interesie. Or- 
gaaizacja podjętą jest w imię miłości i zgody. 
Rolnicy z chaty i dworu zarówno potrzebują 
pokoju, zgody, lącznej pracy do wywalczenia le- 
pszej doli. Taka zgodna i dodatnia praca nie 
podoba się chyba tylto wichrzycielom — prze: 
ciwko nim, trzeba siupienia wszystkich ludzi 
dobrej woli. Że to pragnienie jest pa stronie 
Polaków, wykazuje na całym szercgu przykła- 
ków; sławi pamięć Ławrowaskiego, prawego Ru- 
sina, który potęcial wichrzycielskie roboty pro- 
wodyrów i bolal nad przyszłością ruskiego ludu. 
W historyczaym peglądzie dal obraz kuliuralnych 
usiłowań Polski, która dla kresów tych ani mie- 
nia ani krwi nie szczędzą. 

Obijaś: iiwszy iastrukcję komitetu centralne- 
go, wezwai dwory i miasta, by lącznie szły w 
lud z pracą dla Ojczyzny. 

Hucznymi oklastawi podziętowano szano- 
waemu mowcy i miestrudzonemu pracownikowi, 
poczem zabrał glos p. Cieński. Gorące swe 
słowa zwrócił do ludu „polskiego, który ma się 
Bteć silną podporą swej macierzy Ojczyzny ! Po 
długiej senności i otrętwieniu, trzeba się nam 
zbadzić i żyć! Trzeba s'ę iąć pracy! Nie łą ia 
od nas Ojczyzaą i cząstki tych wielkich ofiar, 
jakich d:magala się od ojców naszych — mie 
żąda nawet tego, czego wymaga od braci w 
dwóch innych zaborach. Cóż my niesiemy w 
ofierze w porównaniu z braćmi Rusinami uni- 
tami, gwałtem: zmuszanymi do schyzmy; co w 
porównaniu z tymi. którzy we Wrześni dali 
dowód swego h:rtu! Ojczyzna żąda od nas sku- 
pienia się ramię do ramienia w pracy narodo- 
wej, żąda, byśmy szli pomiędzy lud ze światłem 
i skarbami dachowymi. Niech obywatelstwo 
wiejskie, hojniej przez Oputrzność Wyposażone, 
niech ofiarna zawsze inteligencja miejska skupi 
gie, m lud polski miech ukocha swą matkę i z 
ufaością serca swe ztarszej otworzy braci ! — Na- 
stęanie odczytał piękną modlitwę włościanina 
polskiego, w której tanże $rólowej Polski przy- 
rzeka azaucwoć i kochać mowę swych przod- 
ków i używać jej zawsze. Głośne oklaski wlo- 
ścian, które odpowiedzi:łg na tę pe'ną zapału 
i pelotu mowę, były dowodem, żs slowa pa- 
d'y na żyźią glebę i dadzą obfity plon. 

Przemówił później proboszcz Drchobycze, 
ks. kanoniz Serwaceki, dziękując delegatom 
za udzieł i błogosławiąc pracy. Akademik p. 
Kiedacz. w mowie bardzo cieglej roztoczył 
cebraz pracy, mającej zsgcić dawne rany zanie- 
dbania. Z uznaniem mówił o reorganizacji ko 
mitetu i znchęcał do łączenia się w niej wsty- 
stłich ludzi dobrej wo% dla wspólnej pracy. 
Na ataki agiłałorów rurkick niema się co rglą- 
à é, są ore poora-tu hezrzclae, K żie zbliżenia 


O iislita się tedy kompania w-ysliwste, 
iuce całkiem rozumienie o wypadzu owym 
mając, który, jak k:żdy lacno pojmie, nie 


mial powodu trapić mikcgo. Wszyscy tedy do 
dworca ruszyli, ozrom pana Lapideskiego, któ- 
ry w puszczy preyzostái by ubitą bestję na 
wóz ułożyć, jako też co do łap niedź wiedzich 
z kucbmistczem sią maradzić, beć zauna to 
rzecz: Że łosie chrapy a niedźwiedzie lapy -—- 
to delicje są szczere. 


Upadek rie był śmiertelny. ala niemała 
kopfuzja była. Brat Ronert karku trochę nad- 
werężył i lepatzę zbil. Większegoby mcże szwan- 
ku doznał gdyby rów był suchy, ale że na dwie 
piędzie wypełnieła go błotko z gliny roznięklej, 
ul:żyl stę więc dość wygodnie i tarczą rycerszą 
przykrył się 

Wypadkowi onemu oczywiscie Lsfirynda 
winna była, bo przecie nikt jej oczu nie za- 
wiązywai, mogła tedy miejsce niebezpieczne 
ominąć, nie nad sam brzeg rowu leźć 1 dopiera 
w chwili ostatniej w bok skakać, nie uprze- 
dziwszy nawet brata Ruperta o tym zamiarze 
zi Oar w l:wo, a brat na prawo — i 

tsk ugrzązł, ża o wlasnych silach podnieść się 

nia mógł, tem bardziej, ż2 kilknnastofuntowa 
tarcza leżała na nim i ostrymi kantami w bs- 
czue ściany rowu się wryla. 

Pozestawiony sam sobie utopilby się na 
pewno, gdyby kałamaszką szlachcic jakiś nie 
nadjechał i z ratunkiem mie przybył. ape" 
2razu z raweraacją do braciszka się zabrać, wi- 
dtąc, że zakonnikiem jest, ale pe paru e ai 
zeuwaływszy, że rady nie da, ho rów byl śliski, 
a speczywający w nim wəgę miał, bez cero- 


du połsztego lub russrg: ludu aazywają dra- 
żnieniem uczuć narodowych. My nie atakujemy, 
tyizo brenimy się przed gwalt m! 

Dalej przytoczył wiele przykladów ruszcze- 
nia ludu i odgan energicznie zarzuty ruskie. 
Przemówienie to zrobiło bardzo silne wrażenie 
i świadczy korzystnie o naszej młodzisży i jej 
gorących uczuciach patrjotyczaych. 

Trzeba tylko dać tej młodzieży możsość 
pracy we ulaściwym kieruniu i nie patrzyć 
krzywem okiem na jej współudział. Przemawiali 
dalej włośsianin z Rychlic, Sikora, na temat c- 
światy ludu, urzędnik p. Kostkiewicz i zacyto- 
wał bardzo drastyczny przykiad nie- 
tolerancji ruskiego księdza, który w 
najbrttalniejszych słowach napisał list do księ- 
dia rzym. kat. z wyrzutami ze te, że ten w 
kościele, mo pieśni polskiej, zaintonowal pieśń 
ruską. 

Rzewne było. przemówienie włościanina z 
Lsini, Garbiaka, na temat krzywd języka pol- 
skiego. Dziękował on gorąco za zwołanie wiecu 
i za nową organizację, która pədaje dłoń pol- 
szim wlościanom. 

Przemówił wreszcie hr. St. Tarnowski, 
zachęcając, aby pe pięknych słowach nastąpił 
żywy czya. Ludowi polskiemu powinien zawsze 
przyświecać przykład wytrwałoś.i i męstwa Uai- 
tów na Podlesiu, wiemy też, że lud nasz pój- 
dzie tą drogą. Przy tej sposobności z przyje- 
mowością należy zaznaczyć serdeczny stosunek, 
jaki panuje między hr. Tarnowskim a wło- 
ścianami. 

Wreszcie wybrano komitet z 26 członków, 
wśród ztórych wielu włościan. Przewodniczącym 
został marszałek powiatu p. W.śniewski, zastępcą 
ks. kanonik Serwacki 

Szczęść Boże dalszej pracy! 


Unarodowianie niedoli. 


Lwów 14 marca. 
== Ze sfer filantropijnych otrzymujemy na- 
stępujące uwagi: 

Spoleczeństwo, ztóre odczuwa żywo niedolę 
bliźniego i troszery się ze wszystkich sił o to, 
aby prywataymi i publicznymi środkami tę nie- 
ole łagodzić i chsćby drobną nieszczęśliwym 
nieść pomoc, azczerze raduje się zawsze, ilekroć 
instytucje i władze publiczne stwerzą na polu 
dobroczynnceści jakieś nowe dzieło. Tem więcej 
radować wszystkich musi tażdy czyn, każdy dar 
lub fuadacja, jeśli pochodzi od osób prywa- 
tnych od jednostek. 

Z tem też dodatniam, radosnem uczuciem 
przyjęli niezawodaie wszyscy przyjaciele nie- 
szczęśliwych, wiadomość o fundacji ks. metro- 
polity Szeptyckiego dla utworzenia „Narodnej 
lecznicy”. Kto nie przypadkowo, lecz z musu, 
z obowiązku zachodzi da suteren i zaułków nę: 
dzarzy, do siedzib najistotniejszego proletarjatu, 
ten wie, jak rozdzierające serce rozgrywają się 
tamm dramaty, gdy oprócz starego towarzysza 
takiej redziny: nędzy, zjawi się nadto bezlsto- 
any, straszny g ść: choroba. Wówczas ulsrzna, 
ludzka istota, doprawdy pogrążyć się musi w 
rozpaczy, bo lekarz i apteka, to luksus, nędza- 
rzowi prawie wcale niedzstęony nawet dzisiaj, 
gdy już mamy, jak np. we Lwowie, kasy cho- 
rych dla klasy ciężko pracującej, instytucje 
wcale dotrze zorgacizowane i dobra oddające 
usługi sterstim kclom ludności niezamożnej. 

Ale właście dlatego, że na tem poln jest 
jeszcze ogromnie wielkie do spelnienia zadanie, 
boleśnie datknąć musi fakt, że właśnie w mie- 
ście, które z budującą bezstronncścią a gorąco- 
ścią serca, sluży wedle sił swych wszelakim 
nhazim. nie pvłaiar: kto nn racz. jakie jega 


że tego mie wida, ch é selschcie za czuprynę 
mozno trzymał i sam niemałą tnrbację Z wy- 
ciągan'em misl; przeciwnie, rad byl, ża to nic- 
znajomy czyni, niżby operacji podobnej Rej 
albo Kurfanty pod,ął się. Począł tedy dzięko- 
wać, ale szlachcic rzekł, że nia ma tak bardzo 
za co, dziwił się jeno, że braciszek zakonny 
z tarczą taką podróżuje. 

— Dziw się waszmość, dziw, dopóki nie 
wies:, ktom jest! — brat Rupert na to. 

A szlachcie; 

— Strój — zakonnika, tarcza — rycerza, 
a ono zwalenie się w rów — gapę w asanu 
widzieć mi każą. 

Zanim brat Rupert odpowiedzieć zdołał, 
nieznajomy na kałamaszkę siadł, zaciął konia i 
drogą ku Zawichostowi pojechal. 

— Poedly s:lachcic! — mruknął brat Ru- 
pert, za głowę się macając, bo go skóra otru- 
tnie bolała. — Zbaczę jeszcze i ciebie w ter- 
minach podobych i tax za leb chwycę, że: „Je- 
zu! krzyczeć będziesz. 

Gcomzdka cala myśliwych, z panem Osje- 
ckim na czele, zaniepekojona trochę „długą aie- 
obecnością braci: „zka, na ganek się zwaliła, 
oczekując przybycia trynmf tora. Jnż pan Rej 

z komparją swoją mial na spotkanie wyruszyć, 
Się we wrotach brat Rupert się pokazel. Z fan- 
tazją podjechał przed dwór, oczekujących uśmie- 
chem witając. 

— Lubasiu kochasiu! 
z tobą! 

Brat Rupert z powagą glową kiwnął... 
Wiedział, że tylko w ten sposób od śinie- 


axis wypadek był 


monji żadnej wziął brata Ruperta za łeb i w ; szności się uchroni, boć caly jego wygląd wska- 


oby to sposób tatarski na drogę wyciągnął. Nis 
spodobała się bratu pouf:łość podobna, ale udal, 


SĘ że nie siedział, lecz leżał w rowie. 
Bat Rupert nie zaprzeczał. 


przezonaBła polityszne, jakiej 0q narodow: ŚLi, 
religii lub wyznania, — że właśnie we Lwowie 
powstać ma instytucja humanitarna, w której 
nieszczęście czy chorobe mają być klasyfirowane 
wedle narodowości. Śp. Bibński, który ufundo- 
wał dzieło wiekopomne dla cierpiącej ludzk ści, 
nie postawił granicy naredowościewej; nie ucty- 
nily też tego prywatne a wysoce humaniiarne 
instytucje, jak np. Towarzystwo ratunkowe, al- 
bo Poliklinika powszechna. Nie czynią tego też 
inns zakłady dobroczynne. powstałe bądź z pry- 
watnych zagisów, bąoź z funduszów publicznych, 
że wspomnimy tylko zakład brata A'berta, dom 
ubogich, zekład kalek im. św. Łazarza, Towa- 
rzystwo Dzieciątka J-:us, Towarzystwo pod go- 
diem „Opatrznoś:i,* To s. im. św. Wincentego 
a Paulo, Tow. św. Salomei — i tyle, tyle in- 
nych. Roztaczają ona swą opiekę bądź wogóle 
nad nieszcręślwym*, bądź t-ż pracują w obrębie 
ckhrieścjańskiego Świate nędzy. 

Dlatego to boleśnie dotrnęła sfery, wepól- 
czujące szczerze z niedolą bliżaicgo, wiad "mość, 
że projektowana „Narodna lecznica" ma być wy- 
łącznie instytucją ruską. Ceci linysay, aby kró- 
tka notatka, jaka w ostatnich dniach przebiegła 
przez dzienniki krajowe o „Narodnej lecznicy" 
mogla być uzupelnioaa w tym sensie, że ta ls- 
cznica © tyle tylko może być ruską Żż3 sziache- 
taym fundatorem jej jest zwierzchiik dache- 
wny halickiej Rusi. 

Czy jednrk dogadzaloby to doredcom wna- 
ka wielkiego Fredry? Osawismy się, że nie; ża 
do postulatów takich, jak podział kraju na część 
polską i ruską, Z pol:k m i rnskim sejmem, 
z polskim i ru:kim namiestnikiem, z polską 
i ruską radą szkolną, polskim i rustim uniwer- 
sytetem itd., siłą mocą pragaą jeszcze dodać 
postulat rozdziału np. między tyfusem, st szkarla= 
tyną, dyfterją, aby był polski i ruski tyfus itd. 

Jakże bezbrzeżnie smutay, niezdrowy te 
objaw! 


Korespondencje. 
Kijów w marcu. 
(Spóźaione kontrakty; liczny zjazd; cechs obecnych 
kontraktów; zmienione stosunki; Warszawa ma kon- 
traktuch; brzydka konkurencja). 

Pierwotny termin kontraktów, które rozpa- 
czynały się w dniu 14 lutego, sostal wtym ro- 
ku z powodu ksrnawala przesunięty tak, że 
kontrakty potrwaję do 18 marca. Zjazd tegoro- 
czny jst bardzo liczuy; pró:z kontraktów odbył 
się zjazd prze isiębiorcórz młynarskich, który ścią- 
gnął wielu posiadaczy młynów w prowincjach 
połud owych a niemniej techników i przedstawi- 
cieli fi m, utrzymujących związek z przemysłem 
młycarscim. 

Zrobilo się więc w Kijowie nieco ciaśniej 
i trudno o jaki kąt lepszy: ceny, i bez tege 
zdwojone w hotelach, podskoczyły jzszcze. Nie 
ma jednak zjazd tegoroczny cech towarzyskich, 
jakiemi odznaczały się zjazdy poprzednie. Przy- 
czyny tego są dosyć róż iorodne. 

Naprzód, pomijając to, że już jest po kar- 
nawala i większeść osób, gromadzących się obe- 
cnie, nie brała wcale udiisłu w hucznych zaba= 
wach kijowskich, obywatelstwo, które przyje» 
żdżalo sę bawić. już ustępuje, a podobno wogóle 
karnawal w Kijowie nie dopisal i tradycyjny 
piknik ziemiański nie udał się. Zresztą na zjeź- 
dzie tegorocznym uderza brak przedsta wicieli 
wieltich rodów, którzy o tym czasie otwierali 
salony w Kijowie, gromadząc w nicb cały świat 
ziemiański. Nie ma dawnych stałych gości kijow= 
skich: Józefa hr. Potockiego, Konstan- 
tego br. Potockiego ordynata na Tepliku, 
który dawal ta tak świetne rauty w <«al"nach 
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— Ale to przez w:ć,ana — rzeki du Re- 
ja — bo jakem zaczął rymy układać, nie widzia- 


łem, że rów jest przedemną. 

— Po kiegoż licha tarczę postawiłeś przed 
sobą? — zaśmiał się Kurfznty. 

— Jakto wid:ć zaraz, że wsćpan nigdy z 
Muzami w konfidencji nie byłeś! Wdy ogony 
końskie, które przed sobą mialem, nie d.da- 
wały inspiracji, jeno dystrakcję myślom robiły. 
Musiałem więc leb nakryć, by módz postycznej 
medytacji się oddać, bo umysł w roztargnieniu 
będący rymn nie chwyci. Spytaj Rejs, a on ci 
to dokumntniej wytlómaczy. 

Pan Rej, jako należy. wyłuszczył prozai- 
kom, że to, co mówił brat Rupert, prawdą by- 
lo; że on sam niegdyś w sadzawkę wlecial był 
i ryby popłoszył i że wtedy to wiadomą rzecz 
„O roztropoości* napisał. 

Dobrze było bratu Rupertowi w Osieku, 
jsd!, pił i zzckrąglal się. Pan kasztelan wszy- 
stkie wyprawy wojenne odbynał z nim ra- 
zem, na Krym wódł, z Wolochami się za- 
dzierał, raz nawet poslem na Wigry zrobil, że 
już sam brat Ropert powątpiewać począł o 
prawdziwości czynów swoich. To też zwracał 
się kiedy niekiedy do pana Reja i jego kom- 
panów i szeptał: 

— Niezupełaie wierzcie waćpaństwo Ka- 
sztelanowi, basie czasami... 

— Ale Obertyn?... 

— No — Obertyn, Starsdnb... to jeszcze l... 
Alem na Węgry nie poslowal. 


Ciąg dałsey nastąpi) 


Specjalny 


Sklad Tryjesteństi 
Luów, Sykstwaka 2. 


RywaBy, 
Ghedsiki °. 
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Fartuszki, Obrusy, 
Deraty za mobie, 
Prześcieradła gomówe, 
Paski us stól (Tueblżntayj 


Specjainy 


Skład Tryjesteński 


Lwów, Bykstoska 2. 


przedaiejszej bibulki (raacuskiej „Abadie”, 
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Z 
Grand hotelu, nie przyjechał Władysław hr. 
Branicki, którego rmę jest tak powszechnie 
poważane wśród obywatelstwa tutejszego, nie 
mówiąc już o tem, że Marja br. Branicka 
od roku 1896 nie pojawila się w Kijowie, a 
Andrzej br. Potocki także od chwili zaję- 
cia swrgn stanowiska we Lwowie nie przyjeż- 
dża do Kijowa, z którym jednak w czasie kon- 
traktów jego olbrzymie dobra i cukrownie łączą 
go tak wiele. Brak wielkich domów ziemia ńskich, 
a aczkolwiek na kontraktach znajdują się wla- 
ściciele prawie wszysttich dóbr większych i cu- 
krowni w gubernjach południowo- zachodnich, 
jednak bawią oni tu tylko dla interesów, 
bez pań i o żadnych zebawach nie myślą. 

Warzawa, jak zwykle, j st bardzo licznie 
reprezentowana na kontraktach : jakoż przedsta- 
wicielom przemysłu warszawskiego lepiej sę o- 
becnie powodzi i zawierają erraz więcej bezpo- 
średnich stosanków z cutkrowniami, bez pomocy 
domów komisowych, które w wielu razach czyn- 
ności swoje spełoisją nader niedbale, a niekie- 
dy nawet ze szkodą mocodawców. 

Co prawda, niektóre ficmy warszawskie 
spółzawodniczą w spcsób niedozwolony. Prze- 
kupstwo cfizjalistów, psucia przez zniżkę cen 
i dyskredytowanie towaru, są na porządku 
dziennym. 

W br. jeden z kupców warszawskich, któ- 
remu nie wysterczały w konsurencji handlowej 
wszelkie datychczas znane środki, nawet z prze- 
mianami narcdowości na Polaka, Czecha, Niem- 
ca wzgiednie do klienteli, wpadł na pomysł zu- 
pelnie aowy. 

Oto zbadawszy rynek, wcześniej dyskretnie 
usu'ą] się oi transakcji, a w imienin jego firmy 
wystąpiła panienka, obchodząca hotele i upra- 
szająca dyrekterów o obstalunki. Nie jesteśmy 
bynajmniej przeciwnikami pracy kobiet, owszem 
cieszy nas zajecie nowego, a d ść trudnego sta- 
nowiska hardiowego priez kobietę. Gdyby je- 
dnak obchodziła biura i kantory — nie mieli- 
byśmy nic przeciw temu, lecz, jak wiadomo, 
kontrakty w K'jowie są zawierane w numerach 
hotelowych z dyrektorami cukrowni, którzy nie 
zawsze potr:fią być gentlemanami. 


KRONIKA. 


Przy robraniach publieznyeh, zabe 
wash towarzyskich i wszelkieh uro- 
szystośeiaoh pamiętajmy o ofiarneh na 
budową kościołów we wsehodniej Gali- 
oji ` wn Towarzystwo Szkoły ludowej. 


PE 


Ltusżwś 14 marea. 
stat powietrza. (Godzina 14 w poludnie: 
Cieplots -+ 4 R. Pochmurna. 

Oiarjusz iwowazi 

Niedziela 15 marca. 

Powszechne wyklady uniwersyte- 
ekic: W auli ratuszowej, od godziny 6 - 7 wieczo- 
rem, p Jan Kasprowicz: „Mi.stycyzm w poezji 
polskiej”. 

Testr miajski: „Kierownik szkcły*, komedja. 
Początek o godzinie 3'/ą popołudniu. 

„Slodka dziewczyna”, operetka. Początsk o go- 
dzimi» */ą wieczorem. 

Filharmooja iwowska: Koncert fi.harmoniczny. 
Początek o godzinie 7'/4 wieczorem. 

. Trate ludewy: „Wesele“, sztuka. 
o godzinie 3'/ą pepołudniu. 

„Poczina żyd>wska*, czyli „Zwycięstwo wiary 
chrześ:jańskiej"”, sztuka. Początek o godzinie 7 wie- 
czorem. 

„Panorama Rrclawicka”, na placu powystawe- 
wym. Od godziny 9 raco aż do zmierzchn. 

pGwiazda* : Przedstawienie amatorskie. Począ 
tek o godzinie 7 wieczorem. 


Początek 


Kalendarz. Niedziela (15): Longina m. — 
Dlugomira. (2)  Fteodcta. Wschód słońcu 
e godzinie 6 mimut 22 zachód o godzinie 6 
minut 3B. 

Wiadomości djecezjalna. Archidjece- 
zja lwowska ob łć. Mianowani: Opatem tytu- 
larnym cum usu Pootificalium ks. l:ydor Kunaszo- 
wski, proboszcz w Żółkwi; h norowym radcą kon- 
systorza metropelitalnego ob lać we Lwowie, ks. 
dr Aleksander Pecbnik, profesor IV gimn. we Lwo- 
wie Iasłytuował się na probostwo w Zubrzy ks 
Mikcłaj Kochański, dotychczasowy katecheta Prze- 
niesieni: ks Salesius Hulin z zakonu OO Karme 
litów, jako kooperator do Bolszowiec; ks  Chaslcarz 
jako kooperator w Grzymałowie z siedzibą w O:tapiu. 
Ks Ignscy Śledziowski obrz orm. miaaowany kate- 
chetą szkoły im. Piramowicza w miejsce urlopowa: 
nego ks. Wiktora Piotrowicza. Zmarł ks. Adif 
H-indel, emer. prob. wojsk. w Wiedniu, ur. 1827, 
wyśw 1852 R.i p 

Metropolita ks Szeptycki — jak donosi 
„Rusłan* ma sę już o tyle lepiej, że chodzi o 
wlasnych siła h i zajmuje się sprawami cerkwi. 
Z końcem przyszłego tygodnia wyjedzie pa włuską 
Riviere. 

Czy to prawda? Korrspondent wiedeński 
„Gł'su naradu" utrzymuje, że ceztralpy rząd wie- 
deński wydał z pominięciem namiestnictwa 
lwowskiego polecenie staroście bial 
sk emu, ażeby z gminą H lecowem, zwaną przez 
hakatystów bialsiich „Alzen*, kcrespoodowsł wyłą- 
czne po niemiecku Z r ądzecie to miało być ró- 
wuież wydane bez wi dzy mioistra dla Galcji, skut- 
kiem czego ma być wniesiona ioterpelacja w parla- 
meocie przez jednego z członków Kula polskiego. 
Czy tn prawda? 

Ze spraw miejskich Dr Włodzimierz Kal 
czycki zostal misnowacy jedaomyś ną uchwałą rady 
miejskiej, powz ętą przez aklamację — starszym wo- 
terynarzem m'asta Lwowa. 

Z prawdziwa przyjemnością m tujamy tu fakt, 
że człowiek młody, znakomity pracownik i zaawca 
praktyczny w swoim zawodzie obejmuje to ogółowi 
mało znaoe, ale ważne stanowisko w służbie miej. 
skiej zdrowia, po nieodżałowanej pamięci prof. Jó 
zefie Kubickim. Dr. Kulczycki sprawował w istocie 
uciążliwe obowiązki weterynarza miejskiego już od 
2 lat, t. zn. cd chwili zachorowania i następnie 
śmierci pref Kubickiego. 

Należy zaś dodać, że dr. Kulczycki ma wyro- 
bioną opinię w świecie naukowym.  Nietylko jako 
docent tut-jszej skademji wet”rynarji, lecz jako pi- 
zarz i badacz Ściśle naukowy, którego prace ukazują 
sięw najpowzażniejszych publikacjach fachowych 
miemieckich i angielskich, zneny jest w świecie 
przyrodniczym, o czem mieliśmy sposobność przeko- 
nać się zeszłego roku w czasie podróży, w celach 
naukowych podjętej. Szczerze można powinszować 
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radzie miejskiej tego trafnego wyboru i szczęśliwego j następujące wiadomośei: Okolo 40 Macedończyków 


nabytku dla stolicy kraju. 

II zjasd delegatów robotników budo- 
wlanych z Galicji i Bukowiny odbędzie się 
w dniach 5 i 6 kwietnia we Lwowie. 

Na pra%tyczny Kurs ogrodn ctwa urzą 
"dzoty staraniem Towarzystwa ogrodniczego w Kra- 
kowie w czasie od 20 marca do 7 kwietnia b. r 
włącznie i od daia 6 da Ł0 lipca br. włącznie, po- 
wołani zostali przez radę szkoloą krajową następ 
jący nauczyciela: Jan Ambor, naucz kier. 2kl 
szk. w Jaworniku; Franciszek Bosak, naucz. kier. 
2kl szk w Mokrzyskach; Juljan Buciewicz, kier. 
kursu ogrodn. w Sadach trembowelskich; Kerol 
Burgbardt, naucz. kier. 2 kl. szc. w Lipniku; Józef 
Dąbrowski, kier. kursu ogredn. w Oesku; Jan 
Gawron, naucz. kier. 2-kl. szk w Bacbowicach; 
Mieczysiaw Kownacki, naucz kier. 2-kl. sze. w Ko 
socicach ; Klemens Mroczkiewicz, naucz. kier. 2kl. 
szk. w Stróżach ; Karol Orzechowski, naucz. kier. 
2kl. szk. w Tarnawie; Jan S dkowski, naucz kier. 
4 kl. szk. w Bierzanowie ; Michał Skumiel, naucz. 
kier. 4 kl. Szk. w Mszanie dolnej; Stanisław Szarek, 
dyrektor kursu ogrodn. w Dąbiu; Marcin Szewczyk, 
naucz. kier 2kl szk. w Dobrej; Jan Zielenkiewicz, 
naucz. kier 2Kkl. szk w Klaju 

W sprawie budowy mostów. W parla- 
mencie wiedeńskim poseł Wilk i tow zgłosili wnio 
sek, Żądający budowy mostów na Wisłoce, Sanie i 
Dniestrze. 

Sprawa opału ropą była ponownie przed- 
miotem odczytu w lwowskem Towarzystwie poli- 
technicznem. Prelegent pr: fesor Roman br. Gostko 
"wski, przeprowadził obszerne obliczenie, którego 
wynikiem było, że w porównaniu z wartością opało- 
wą, kolej płacić może za tonnę ty 1000 kg ropy 
okrągło 24 koron Naturalaie podnieść trzeba, że 
kolej liczy koszt węgla za tonnę przeciętnie 9 kor, 
podczas gdy w handlu kosztuje około 16 koz. Są 
jedosk korzyści, wynikające z opału ropą, jak zao- 
szczędzenie kosztów manipulacji itd, których kolej 
mie bierze w rachubę przy porównawczem zestawie- 
niu kosztów. Za cenę 2 kor. 40 hal od 100 klg 
„ropału* nie ma zdaje się oadziei, by producenci 
reflektowali na dostswę materjału dla kolei. 

Zabawy w Kasynie miejskiem. Ruchliwe 
kasyno miejskie nie szczędzi zabiegów, by członkom 
swoim dać możneść wesolego przepędzenia czasu 
po ciężkich kłopotach dnia. Zaledwie  przebrzmiały 
niedawno rozkoszne tony walce, które w serduszkach 
pięknych uczestniczek tyla pozostawiły wspomnień, 
wystąpiło kasyno z przedstawieniem  amatorskiem 
dnia 12, na które złożyły się dwie melodyjne ope 
retki Off-obacha „Skrzypce czarodziejskie" i „We 
sele przy latarniach", czyli „Wielki skarb,. Daly 
one pole do popisu uczenicom naszej szkoły p. So 
botowrj Stróżeckiej pp Giz. Procz i Trac. Z wy 
znaczonych sobie ról wywiązały się młode adeptki 
sztuki bez zarzutn. Jeśli j:szcze w pierwszej operet- 
ce znać było dosyć tremy, to już wykonanie dru 
giej mogło zadowolić nawet bardzo wybredne ucho. 
Na szczególniejszą wzmiankę zasługuje p. Gz, któ 
ra tak pod względem głosu (znakomity alt), jak i 
zachowania się na scenie może rokować nadzieję, iż 
będzie niegdyś bardzo dobrym nabytkiem dla sceny, 
jeśli karjerze scenicznej zechce się poświęcić. Patja 
męskie wykonali poprawnie, zuany z estrady śwa 
towej p. S. tudzież p. Boj  Dodamy, że sala była 
przepelniona, a orkierstrą 30 pp. dyrygował p. Sla 
wiczek. 

Bpółka kredytowa budowniczych Walne 
zgromadzenie „Spółzi* odbyło się we środę pod 
przewodnictwem prezesa p. Kędzierskiego. Ze 
sprawozdania wynika, Że towarzystwo rozwija się 
ciągle i stale, obrót kasowy wynosil w roku ubie 
głym półtrze ia miljona koron, a samych materjałów 
budo = lany.h dostarczono członkom za 600 OCO ko- 
ron. W miejsce dyrektora p. Uimera, który zre- 
zygaow»l. wybrano p. Napoleona Łuszczkiewi- 
cza. Do rady nadzorczej wybrano następuie pp 
Adolfa Kobna, Lud wika Cybulskiego Artura Schle 
yeaa, Narcyza Ulmera i Alfreda Zacharjewicza. Do 
kom'sji rewizyjnej wybrani pp Jan Gi:yglaszewski, 
Michal Mjewski i Zygmuat Pszora. 

P. Jaljan Świtajło prosi nas o sprostowanie 
podanej w dzesiejs ym pirznnym numerze ,„D:ieo- 
nika“ wiadomeści, jakcby za awantury, wyprawiane 
w mięszkaniu p Breitera policja oddzła go do are: 
satów, policja bowiem, jak twierdzi p Switajło, po 
spiganiu z nim protokclu na inspekcji, wypuściła go 
na wolną stopę 

Z Poxnania pisrą do nas: Eni'ia Liszkowska, 
córka śp Karola i Lisowskiej. herbu Lis, wdowa po 
śp. Kaz m erzu, synu śp Józefa i Lewart Kczewskiej 
L szkowskich, zm rła 9 b m. w Poznaniu w 67 
roku życia Dom śp Kazimierzostwa Liszkowskich 
należał do Dajzzmożoiejszych domów w Poznaniu, 
w którym przecho :ywano glębską wiarę i prawdzi- 
wy petrjotyzm. Pa stracie córki awojej ép Aoieli 
z Liszkowskich 'Teodorowej D-mbińskiej, hratowej 
pr f uniwersytetu lwowskiego, rozwinęła się u śp 
Eaulji choroha serca, na którą też zmarla, pozosta- 
w'ając syna Józefa, właściciela banku „Liszkowski 
Zakrzewski”, Wiucentego, dziedzica dóbr rycerskich 
M edzianów i Marję, żooę sekretarza dworu Ramulta 

Przeniesienie z»łok śp. Gierymskiego. 
Z Rzymu donosza: Na cmentarzu Campo Verano 
za bramą św. Wawrzyńca odiyło się przeniesienie 
zełok zmariego przed dwoma l.ty w Rzymie w do 
mu obłąkanych znakomit'go malarza śp. Aleksandra 
Gierymskiego, którego śmiertelae szczątki spoczywa 
ły dotąd w tymczasowym grobie. Z kwcty. osiągnię 
tej ze sprzedaży pozostałych po nim płócien, zaku 
piono wieczysty grób, na którym stanie pomnik, bę- 
dący w projekcie. W smutaym akcie wz ęła udzal 
polska kolonia artystyczna. Częścią kościelną obcho 
du zajęli się OO Zmarteychwstań'y. 

Zamach na rosyjskiego generała. Pisma 
Diemieckie, p dają z dalekiego  syneryjstiego 
wschodu następującą wiadomość. ożynierowi Łęto 
wskiemmu, który budował mosty na kolei maadżur 
skiej skredziono kasetę z 100000 rubli. Za wykry 
cie sprewców tej kradzieży, rząd wyznaczył wysoką 
nagrodę Pewien žoloierz odkrył złodziei i pomimo, 
ża mu się ci sumą 7000 rubli okupić chcieli, do- 
niósł o swem odkrysiu władzy, składając zarazem 
otrzymane od złodziei tytulem milczkoweg» 7000. 
Władze pochwyciły złodziei i odebrały im calą skra- 
dzidha shmę, n:grodę jednak dzięki wpływom na- 
czełika oddziału wojennego na kolei maudżurskiej, 
generała D.trichsa, otrzymał nie ów Żoloierz, który 
odkrył złodziei, ala pewien przez generała protego- 

„wany ofic”r. Krzywdą tą tak się uczuł Ów żŻołaierz 
dotkniętym. ż* -trzelił do generała i zabił go. 

„Nagła źmierć księż1ej Ws utek udaru ser- 
cowego, zmarła nagle w Berlinie przechodząc ulicą, 
riorganatyczn: żona księcia Bernarda susko-wejmar- 
skiego hr_Grayei b*rg 

~ Początez burzy na Bałkacach. Drogą na 
t Witdęń, przedostsją się z Macrdonji do Europy 


pod dowództwem bylego kapitana bułgarskiego Apo 
stola zajęło wczoraj miejscowość Des'tkę, oddaloną 
o półtorej mili od Inji kolejowej M trowica Saloniki. 
S loy oddział żandarmerji tureckiej, która Macedcń- 
czyków wyprzeć ze, stanowiska usiłowała, został przez 
nich pobity i rozprószony i dopiero na widok 
zbliżającego się bataljonu tureckiego wojska, opuścili 
powstańcy Desitkę i cofaęli się w góry. Równocze- 
śnie, znaczny oddział Albańczyków zajal miasto Priz- 
rènd; dalszych wiadomości jednak stamtąd brak. 

Pomnik Waszyngtona w Budapesscie. 
Odwzajemoiając się za postawienie pomaita Kossu- 
thowi w Cl. veland w Ameryca. postanowili amery- 
kańscy Węgrzy wznieść w Budapeszcie porunik Wa- 
szyagtona. 

Testament mecenasa sstuki Byly angiel 
ski deputowacy Temple, zapisał] w testamencie ga- 
lerjom sztuki we Florencji 1 miljon lirów i 200.000 
lirów na wybudowanie żatedry. 

Btan pogody w Europie. (Sprawozdanio 
semtrałnej stacji meteorologiezuej w Wiedniu). Dnia 


13-go, godzina 7 rano notują: Haparaada —0'8, 
Wiedeń +10, Pola --10. Budapeszt —-3'0, 
Florencja -+-3'0, Biarrita +40, Par —20, 
Monachjum —20, Berin +20, Meme! +00, 
Wilno --0*0, Bregencja —32, Gorycja +28, 
Rzym 4-8 2, Petersburg —60, Moskwa —90, 
Abazia --2 2, Lussin piecoia --6'4. Nizza -+40 

Zmiany w stanie i rozdziale ciśnienia powie- 


trza są nieznaczoe. Maksimum utrzymuje się ponad 
Rosją. miaimum na półoocoym zachodzie od Szko 
cji. W Austro-Węgrzech pochmuracść ustępuje, a 
temperatura trzyma się blisko zera. Prognoza: Po- 
goda zmienie pochmurna z przymrozkami nocnymi. 


Z kraju. 


Brody. (Potrzeba wozuratunko wego.) 
Wypadek arcyprzykry, który się tu przed kilku dniami 
zdarzył, naprowadza na myśl, czyby nie było wska- 
zanem, ażeby przecież magistrat pomyślał nad spo- 
rządzeniem wozu ratunkowego, żeby ua wypadek za- 
słabnięcia człowieka na ulicy, pacjent uie pozostał w 
położeniu psa wyciągniętego na bruku. 

Otóż na podwórzu jednej kamienicy nagle ru- 
nął na bruk człowiek podeszłego wieku i stan jego 
robi) wrsżenie; że został tkoięty apopleksją. Przy 
spieszono mu na pomos. Rozbiegnięto się na wszy 
stkie strony daremnie po lekarzy, których w domu 
nie zastano. 

Chciano odwieźć chorego do jego pomieszkania 
ale żaden fakier mie chciał tego uozynić. Nareszcie 
wydobyto gdzieś jakieś nosze, któremi na barkach 
przetraasportowano do domu. Widok był fatalny ! 
Na podobne eweotualoości jest tu każiy śmiertelnik 
wystawiony. Wóz ratuakowy koniecznie jest po 
trzebny. 

Nowy Targ. (Starożytna pamiątka) 
Na wzgórzu od półaocy w Nowym Targu, stoi ko- 
ściółek św Anny, ztudowany według aktów kościel- 
nych w XIII wieku z drzewa modrzewiowego. We- 
dług legeady mieli go wybudować nawróceni rozbój 
nicy. W kościele znajdują się starożytne obrazy, a 
jeden z nich przedstawiający Świętą rodzinę jest cen 
nym  zahytkiem malarstwa z XV-go wieku. — 
Dzisiejszy przewodniczący komitetu tego kościółka p. 
Igaacy M»czydłowski zabrał się energicznie do grua 
townego odnowienia kościółka, a chociaż nie miał 
w kasie komitetu ani centa zabiegami swoimi do 
prowadził do tego, że zebrał kilka tysięcy koron i 
przystąpił do restauracji Komitet odniósł się do konserwa 
tora w Krakowie o udzielenie wskazówek i o przybycie 
do Nowego Targu, lecz p. konserwator mimo otrzy 
mania szczegółowego sprawozdania o tym kościółku, 
nie raczył ani przybyć, ani też jakiejkolwiek dać 
odpowiedzi. 

(Morskie Oko.) Dochodzą tu wiadomości 
że z wiosną br. nas'ąpi formalne na miejstu ozna- 
czenie granicy przy Morskiem Oku między Galicją a 
Węgrami. 

(Starania o szpital) Tutejszy posel zej- 
mowy fizyk dr. Bednarski krząta się około założenia 
w Nowym Targu szpitala na 40 łóżek, a znając 
gorliwość posła mamy wszelką uadzieję, że zamiar 
jego w niedługim czasie zostanie w czya wprowa 
dzony. 

(Budowa gimnazjum) Jak wiadomo od 
września 1904 ntwarte zostauie w Nowym Targa 
gimnazjum dzięki staraniom pp. posła Bedoarsk ego 
1 burmistrza Malimowstiego. Gmina zakupiła już od- 
powiedni budynek i przystąpiła do wszelkich robót. 

(Karnawal) przeszedł wesoła; odbyły się 
dwie większe zabawy, jedna na dochód budowy wła 
unego gniazda sokolego, a druga na odaowienie ko- 
ściółka św Amany, w której to zabawie wzięły udział 
wszystkie warstwy społeczeństwa i mło było patrzeć 
na tę jedność i swobodę, jaka pauowała. Freski nie 
wstydziły się serdaków. „auknie atlasowe nie były 
zrażone sukmanami góralek. Przykre jednak pozo- 
stało wspomnienie, gdyż jeden z panów  iuteligeat- 
my:h, zajmujący wyb'tae stanowisko w tutej:zem 
sądownictwie, obraził członków zabawy, wyra- 
żając się w sposób może gorszy niż dr. Jordan o 
pośle B jce. 

Nie dziwo, że całe miasto na owego pana jest 
oburzone i wszyscy unikają jego towarzystwa. 

Tarnów (Wyrok śmierci.) Trybunał przy- 
sięgłych skazał na karę śmierci Marję Strzesakową 
ze Zbitowskiej góry za zamordowanie męża. 


° Ogólnie wydają Mauthnera impregnowane 
nasion buraków pastewnych najwyższe plony i ró- 
wnież znakomite jak i niezrównane są Mauthoera 
nasiona warzywne i kwiatowe. 


- ~n Å— 


e Zakład techuiozno-dentystyczny, p. L. 
Wiktora iuż zost»l otwarty przy placu Halickim I 7. 

© (Mattonlego Glesshiibler) Z nadejściem wiosny rozpo- 
czyna się w Całej pelai wysyłka tej po nad wszystkie 
ulubionej wody Wskatek nadzwycz jaej dział Iności na 
lu 'zki orgini.m, wzmaga się coraz bardziej zapotrz-bo- 
wanie szc awy minerulaej jako rrzyg towania do na- 
stępnych karacyj kąpielowych w Karlsb-dzie, Marienba- 
dzie, Francensb:d<ie, Cieplicach i t d, a natnra'ny 
alkaliczny Giesshahler bywa najczęściej przez lakarzy do 
codziennego użycia polecany. 

* Ostrzeżanie Ostrzegamy Szanowną P T. Publi- 
ezn ść, Że właśnie wprowadzono we Lwowie na targ pod 
bezimienną nazwą krajowego „eksportu marcowego‘ ta- 
nie piwo prowincjonalne. Ponieweż nadto sprzedający 
nmyślaie dla zmylenia co do kszt.łta naśladował nasze 
flaszki, w których sprzedajemy nasze pwo marcowe, 
prz to ostrzegamy, że nasze orygin lne piwo marcowe 
sprze iaje sę we flisk:ch z wyrytym napisem naszej 
fi my i marką ochronoą, która znajduje się także na 
korkach i banderolach 
278 Lwowskie Towarzystwo akcyjne browar ów 
e z „Sokoła. S>xół lwowski urzął' a w niedzielę 
daia 15 marca b r. jako w 36 rocznicę założenia To- 
warzy-twa, Droczysty, wieczór mozyczno - deklamacyjny 
połączony z ćwiczeniami gimnastyczremi z następnją- 
cym pr:gramem: 1 a) Marsz; b) Wroński: „Jeszcze 
Polska nie zginęła“, ddegra Kapela narodowa, 2. Wstępne 


Walizy, Necessery, 


rebki na akta, Papierośnice, Portmonetki, 
Ku ua «ht.lteczki i krawatki 


słowo. 3. a) Niewiadomski: „Z łąk i pól*: b) Gall: „Ma- 
zur lvdowy*, odśniewa chór „Sokoła® 4, Szyjkowski M.: 
„Z chwil bola”, wypowie autor. 5 a) Moniuszko: Arja 
z cpery „Hrabina“ ; b: Niewiadomski: „Gdybym się zmie- 
nitt, ceśpiewa panna Marja Glsznrówna. 6 Zitowe ćwi- 
czenia ma=czugami. 7. Potpouri z Krakowiaków, odegra 
Kapela narodowa 8. Stan. Rossowski: „Sokoły“, wypo- 
wie druh Franciszek Bojarski. 9. Dwie walki zapaśnicze 
10 a) Mūachheimer: Serenada z Opery „Mazepa”; b) 
Gall : „Wiącaj”, odśziewa p. Wład Torzański 11. a) 
Wyciąg z pieśni „olskich ; b) Polonez, odegra na cytrze 
koncertowej p. Bojarski. 12. Cwiczenia na drążku. 

Za roszeuia i bilety po 30, 20 i 10 ct nabywać 
można od 5—8 wieczorem w kancelarji „Sokola“, a w 
niedzielę od godziny 10 -1 w poł i wieczorem od 5-tej 
przy kasie. 

Po wieczorku wieczornica na którą zapisywać się mo- 
żna dziś. 

° Ochotnicza straż ogalowa "Sokół" we Lwowie 
orządza w niedzielę dnia 15 ma-ca b. r. w sali własnej, 
Rynek l. 17, I piętro, „Przedstawienie magicrne* pod 
dowództwem ulubionego prestidigitarora i spirytysty dra 
Manfretto. Początek przedstawienia o godcinie 7-mej wie- 
czorem. 

* Młodzież przy pracy W  „Kółzu literackiam* Czy- 
telni akademicki jj odbędzie się w niedzielę daia 19 
marca b. r o godzinie pół do 4 popoł. odczyt p. Wł 
Stadnickiego: „Wykształcenie dziennikarsk e i pablicy- 
styczne*. Watęp wolay i dla nieczłoatów Czytelni. 

* Z kasyna mlejsklego. W p'ą'ek dnia 20 i w so- 
botę dnia 21 marca b. r o godzinie 7 wieczorem przed- 
stawienie am: torskie „Rewizor z Petersbarga*. Bilety od 
poniedzu łka !6 b. m. 

Zmarli: 

W Zakliczynie zmarł tamtejszy proboszcz i dziekan ks. 
Aatoni Ochmański. 


DZIENNIK POLSKI 


wychodzi dwa razy dziennie 


i kosztuje rniesięcznie 


2 kor. we Lwowie 
2 kor. DO h. na prowincji. 


Z dwurazową wysylką 3 kor. 


Bla naszych abonentów. 


Chcąc abonentom naszym ułatwić nabycie tanich 
a dobrych książek, odstępujemy im, dopóki niewiel- 
ki zapss starczy, następujące dzieła po cenach wy- 
jatko zoiżonych : 

Serja |. (Powieści i nowelle) : Fogazzaro 
„Dawny światek”, Gawalewicz „Majster do wszyst- 
kiego”, Włast „Opowiadania z okolic Słuczy*, Mi- 
ciński „Nauczycielka“, Rystau „Jerk*, Żuławski 
„Psx”, Begrowski „Szkoła Kwintyaa. Razem 7 ksią- 
žek, zamiast ceny księgarsziej 12 koron 30 hal., 
tylko 7 koron. 

Serja II. (Powieści i nowelle) : 
świata”. Sewer „W kleszczach“, 
„Baśnie wschodu*. Dwie nowelle Czaszki (Tad. 
Rittner) „Dora”, Górski „Bibljoman*, Grabowski 
„Przed laty“. Rəzem 7 książek, zamiast ceny księ- 
garskiej 10 kor., tylko 6 kor. 

Serja li [I razem tylko 12 kor. 

Serja III. (Dzieła historyczne):  Siarczyński 
„Dzień 3 Maja 1791", „Rys historyczny kampanji 
ks Józefa Poniatowskiego (1809)*, Wodzicki „Pa- 
miętniki prezydenta Rzeczypospolitej krakowskiej“, 
Wysocki „Pamsętaiki kampanji węgierskiej 1848 
roku“, Kołaczkowski „Henryk Dąhrowski* (z illustr.), 
Lichocki „Pamiętniki prezydenta m Krakowa z cze- 
sów Koścuski*, Szajnocba „Pisma“ 2 tomy (str. 
880). Wodzicka „Eliza Radziwiłłówna i Wilbelm I* 
(z illustr.), Wybranowski „Ongi w dworach", Ra- 
zem 10 tomów, zamiast ceny księgarskiej 21 kor. 
10 bal., tylko 13 kor. 

Serja IV. (Rozmaite): Gawalewicz „Poezje“ 
(z illustr. Stachiewicza), Pieniążek „Słomiany wdo 
wiec” komedja, E:hegaray „Gateotto* dramat, Tar- 
noski St. hr. „Kolendy*. Tenże „O Rusi i Rusi- 
nach*, Tenże „Leon XIII", Łoziński „Tłum* stu 
djum. Razem 7 książek, zamiast ceny księgarskiej 
8 kor, 80 hal., tylko 5 kor. 

Serja III i IV razem tylko 16 kor. 

Wszystkie cztery serje razem, za: 
miast ceny księgarskiej 52 kor 10 hal. 
tylko 26 kor. 

Zamawiać można tylko kompletne serja. Przy 
zamówieniu wystarczy podać numer serji, oraz na 
leży równuczrśnia przesłać należytość Admini 
gstracia „Dziennika Polskiego" we Lwowie. 


we mi W 
Notatki literackie i artystyczne. 


Repaztogr teatra miejskiego we Lwowie. 
Dziś w sobotę po rax pierwszy w tym sezonie 
„Latający Ho ender“, romantyczna opera w 3 aktach 
Ryszarda Wagnera, z udziałem pań: Gembarzewskiej 
(Seata), Kasprowiczowej; pp : Szymańskiego, Jero- 
mima, Malawskiego i Czerwińskiego. 

Jutro w niedzielę popołuduiu o godzinie 3%, 
„Kierownik szkoły", komadja w 3 aktach Otton 
Erasta. — wieczorem o godzinie 7!⁄ ¿Slodka 
dziewczyna*, operetka w 3 aktach Henr. Reir 
hsrdta Wysęp pani  Kiiszewskiej i p. Lelewicza, 
po powrocie z urlopu. 

W poniedziałek vo raz pierwszy „Na 
zawsze”, dramat w 4 aktach przez Łucjana Ryils, 
z udziałem pani Bedaarzewskiej; pp: Chmuieliń 
skiego, Romana, Adwentowicza, Wysockiego i An- 
toniewskiego. 

We wtorek (po cenach zniżonych) „Tasca“, 
opera w 3 aktach G Pucciniego Gościnny występ 
Jauiny Korolewicz Waydowej. Augusta Dianni, Józefa 
Szymańskiego i Juljana J:rom'na. 

W środę „Na zaws:e", dramat. 

Repertoar Filharmonji iwowskiej. W so- 
botę, 14 marca, wielki koncert filbarmoniczny, 
ze współudziałem Selmy Knrz, nadworacj śpiewaczki 
i primadonny Opery wiedeńskiej. 

W niedzielę, 15 marca, wielki koncert 
filharmoniczny, ze współudziałem Selmy Kurz, nad- 
wornej śpiewzczki, i primadoany opery wiedzóskiej 
Program: |. 1. Moniusko: Uwertura „Bajka” ; 
2. Tanejew: Ze „Suity“; 3. Th mas: Styrjenna 
£ op. „Mignon*, odśpiewa Selma Kurz II. 1. Graj 
kowski: „Rok 1812" (Solenelle); 2. Strauss: Czar- 
dasz 2 op. „Nietoperz*, odśpiewa Selma Kurz. 
Il. 1. Massenet: „Scenes pitlorerqies* ; 2. Pieśni, 
odśpiewa Selma Kurz. — Ceny miejsc znacznie 
zniżone. 

We wtorek, 17 bm, koncert symfoniczny 

We czwartek, 19 bm. i w sobotę, 21 
bm., wielkie koncerty filharmooiczne. ze współudzia 
lem Bronisława Hubermana, skrzypka. 

Z Filharmonji. Jutro. tj. w niedzielę, 


Jirasek „Naj 
Neumanowa 


miast zapowiedzianego koncertu popularnego, odbę- 


dzie się nadzwyczajny wielki koncert filharmoniczny. 
Wystąpi w nim po raz trisei i ostatni Selma Kurz 


której wystę:y na estradzie Filharmonji, tak olbrzy- 


Marcin Miller 


pla Halicki 14 (chck Bacin bipotaczaago) we L> wu 
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miem, a zasłużońem cieszą się u publiczności lwo- 
wskiej powodzeniem Chcąc dać możność usłyszenia 
tej prawdziwie fenomenalnej artystu: wszyst im, 
dyrekcja Filbarraznji urządza koncert niedzieluy po 
cenach znacznie zniżonych, 

Repert ar Filharmonji na przyszły tydzień za- 
powiada: ma wtorsk koncert symfoniczny O nie 
zwykle bogatym i na wskróś artystyczaym programie. 
który wypelnią utwory Branmss, Heubergera, Luszta, 
Mozarta i Sibelluga, 2 na czwartek i sobotę, dwa 
koncerty, ze współudziałem  narsławniejszego  dz.ś 
gkrzypks polskiego, Bronisława Hubermana. Obyd*a 
koncerty genjalnego artysty, staną się niewątpliwie 
dla muzykalnej publiczaości naszej ze wszech miar 
pożądanym wypadkiem dnia. 

W ogóle. przyszły tydzień w Fiharmonji, przy- 
nies e milośnikom muzyki szereg biesiad prawdzi wio 
artystyczny h. 
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Elegantów ostatniego karnawału intrygował 
bardzo nowy koncept paryski: „Cake- Walk". 

Co to jest Gake- Walz, czyli pisząc fonety- 
cznie: Keek- Wosk? Tak nazwano taniec, spro- 
wadzony do Paryża przez rozhukane Amery- 
kanki, a pochodzący cd murzynów. Lecz bio- 
rac rzecz dosłownie, znaczy „Cace* placek, a 
„Walk* przechadzka, czyli rarem: „przechadzka 
kolo placka“. 

O wa! Co za sztuka! Jak gdyby nam hyło 
potrzeba Paryża i murzynów! Wszakże cale 
nasze życia publiczne, to jedna bezustanna prze- 
chadzka koło placka. 

Proszę przyglądnąć się bliżej. Oto piecze- 
my placek, np. jakiś bank, jakieś Towarzystwo 
kredytowe, jakąś kolej, jakąś rentowną dyvekcję 
dochodów stałych, czy niestalych — i rozpoczyna- 
my przechadzkę, kto go wa pierwsty ugryźć. 
Ileż tam papychań, upokorzeń, zgrzytów, fal- 
szywych kroków, ażeby się do placka przysu- 
né! Wreszcia zasiada kilku — chrupią — a 
inni rozbiegają się, ażehy znowu upiec jaziś 
świeży placek... 

t «i LJ 

A nasza polityka ? 

Gdybym się był urodził w Częstochowej, 
tobym odrazu uciął rymem: 

Nasza polityka austrjacza, 
To wieczny taniec kolo placka. 

Zrozu tańczyli tam sami Niemcy i byli z 
tego bardzo zadowoleni. Ale stopaiono przycho- 
dził apetyt na placek i innym narodowościom. 

Wcisnął się więc Czech i Polak i Slowie- 
niec i jak zaczęli tańczyć kolo placka, to nie 
ma temu końca. Każdy mówi: dopóki nie u- 
gryzę, nie przestanę tańczyć — i toczy się bez- 
ustannie ten parlamentarny taniec ugodowy 
czy budłetowy — a placek kurczy się Coraz 
bardziej, schnie i s:hnie — aż w kcń:y dla 
każdego będzie za suchy i za twardy. 


k 
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Pan Romańczuk twierdzi, że Polacy się 
nim zanadto obżerają i radzi, żeby go oblać 
sosem niemieckim, ty i Rusini łatwiej go po- 
kosztują 

Nie nowy konespt na potrawą ruską! 

Byli już Chomińscy i Do$rjańscy, którzy 
ją także na ogniu ś siętojucskin gotować umieli. 
Ale w mowie posla Romańczuka jest jedna 
wełyka „szatenzajta”, ta mianowicie, że on sam 
przyznaja, iż Niemcom wstutak ich „wysokiej 
kultory* właściwie cały placek się należy. 

Nie radzę zatem p. Romańczukowi kucha- 
rzyć na tej niemieckiej kuchni, bo gdyby 
sprowadził sobie urzędników „von Draussen* 
razem z ich urzędowym językiem niemieckim, 
toby go przedewszystkiem sami szczerzy Rusini 
ukrzyłowali. 


* * ú 

Trudno to godzić prawa narodowe, a je- 
szcze tcudniej narodowe temperamenta. Mówi o 
tem bardzo charakterystycznie jedna skazka lu- 
dowa, którą „Lul“ w ostataim swym zeszycie 
przypomńiał. e d 

„Gly żydzi Pana Jezusa schwycili — pi- 
sze skazka — i do więzienia wtrącili, zaszli się 
Polacy, Rusini i Ormianie na naradę, by Pana 
Jazusa z więzienia wydobyć. Polacy mówili: 
„Chodźmy go odbić!* — Ormianie mówili: 
„Wykupmy g»!* — Rusini mówili: „Najliasze 
wykrasty." Lecz Pan Jezus za ludzkie grzechy 
musiał umrzeć, bo tax cheil Po zmartwych- 
wstaniu rzekł do nich: „My Polacy chcieliście 
mnie odbić — bąlziecie się więc bili do skoń- 
czenia świata; wy, Ocmiacie, chcieliście mnie 
wykupić, będciecia więc bogaczami do skończe- 
nia świata; wy zaś Rusynki chciel ścia mnie 
wykraść — budete oiże załodijami pokon wita.“ 

Nie przypuszczam, ażeby ten boski wer- 
dykt, podsluchany w skazie ludowej, miał być 
do końca świata nieodw: lalnym. Rusini_wzyli 
się naprawdę də cywilizacji i czyaią w nićj znB- 
czne postępy. Laz jeśli się rorglądaiemy blit p- 
w agitacjach, któremi do zeszłorocznego strejku 
rolnego chłopów podburzali i które znów dziś 
przygotowują —- to widać, że w tym kieruntu 
nietylko nie cdbiegli daleko od sławnych „lisów 
i pasowysk* Kowbasiuka, lec: go prześ'gają 
„zołodijskimi* sposobami w dążsniu do „B:sitz- 
standu" narodowego, któreg: im potrzeba — 
podczas gdy p. RamańczuX prosi Niem ów, aże- 
by swój dawny „Besit stand* w Galicji mad 
Polakami zajeli. 

Może być, że i to jest ewolucja, aby stać 
się cywilizowanym i samodzielnym narodem... 

LJ 
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„General G lgotzy jest jeszcze w Przemy- 
ślu. W braku innaj wojny. wojuja z cieniami 
Kościuszki, opierając się, ałeby nie stawiano 
tam posągu tezo wojownika, który nie miał 
szczęścia Dyć austejatkim gneral:m. 

Jest nadzieja, że gen. Galgotzy zostanie 
wskutek swych zasług wysłany do Krakowa, 
aby tam przyspieszyć oddanie Waweln krajowi, 
celem przeksztalcenia go ponownie na Z1mek 
polski dla ceserza. ist. 
| 


Głosy publiczności. 

Otrzymujemy następujące pismo: 

O „Dzwonku* wspomniał niedawno w pi- 
śmie waszem ks. prałat Gromnicki, zalecając 
wychodzący obcnie w Krakowie „Nowy Dzire- 
nek* i nazwal pierwsza owa pismo ludowe w 
Galicji „Dzwonkiem Walerego Łozińskiego*. — 
Otóż dia wiadomości młodszych i odświeżenia 
w pamięci nazwiska, o którem nie powinno się 
w literaturze ludowej zapominać, pozwalam 80- 


DZIENNIK POLSKI z dnia 16 marca 1903 z. 


bie syrostować wiadomość, podaną ;rzez ks. 
Gromnickiego. 

„Dzwoneks zosta) założonym w r. 1859 
przez Brunone Bielewskiego, przedwcze- 
śnie zgasłego poetę o wielkich załetach serca i 
dusty, gorącego przyjaciela ludu, który wyje- 
chal w roku 1861 do Rumunji i tam, niestety, 
zgiaął w pojedynku. Po jego wyj'ździe objąłema 
ja redakcie „Dzwanka” i prowadziłem ją pod 
psendonimem „Grzesia z Mogiły" da r. 1863, 
nasiępuie zaś przeszla ona w rece Bernarda 
Kalickiego. Walery Łoziński zamieścił w „Dzwoa- 
ku* kilka wybornych powiastek ludowych z pod- 
pisem „Walentego ze Smolnicy* lecz nia byl 
redaktorem „D.wonka*. Z poważaniem 

Joljusz Starkal. 


Nowy gwałt rosyjski. 


(Od naszego korespondenta) 


Dynoszę o nowym i strasznym zarazem 
gwalcie, jakiego d puścili sę rząd rosyjski na 
uczniach religji rz. kat. w Saodomierza. 

W mieście tem istnieje tak zwane „Pro- 
g mnezjura* z wyżladowym językiem rosyjskim. 

U:zniowie tego gimnazjum są przeważnie 
Polacy, to też i kilca godzin w tygodnin mają 
języka polskiego. 

Nauka relgji odbywała się w tym zakładzie 
zawsze w ojczystym języku uczniów, do czego 
przyd'ielany byl od dawna katecheta katedralny. 

W tych dniach zas'ła straszna zmiana. — 
Oto na godzinę religji zamiast księdza rz. kat. 
wszedł pop prawosławny i roznoczął wykład po 
rosyjsku. — (Działo się to w IV. klasie). 

Mlodzi uczniowie (sami Polacy) głośno za- 
protestowali przeciw nowemu gwaltowi i nie 
chcieli słucbać prawosławnego batiuszki, a gdy 
on zaczą! ich besztać i dalej wykładać po 
rosyjsku, wystąpił jeden z uczaiów na środek 
sali i zapytal grzecznie — kto upoważnił popa 
às zastępstwa rz. kat. kaplana. 

Pop w odpowiedzi zelżył ncznia ostrymi 
wyrazy, a kiedy na ponowne zapytanie ucznia 
oświadczył, że odtąd prawosławną naukę ko- 
ścielną wykładać postanowiono w progimnazjum 
i kiedy lżył straszaie i obrażać zaczął uczaiów 
polskiej narodow ści, wtedy to ów uczeń wy- 
cgl mu potężny policzek i wśród krzyków i 
hałasu wyrzacono popa z klasy, poczem wszyst- 
kie ksiąźki rosyjskie oknami powyrzucann. 

Dziś wi.lki ruch w Sandomierzu. Rodzice 
tlamnie odbierają uczniów ze szkoly. 

Gimnazjum zamknięto. — Jutro zjedżdła 
gubernator z Radom'a. 

Błrższych szczegółów na razie brak. Wiem 
tylk» tyle, że 15 studentów aresztowano i wy 
wie:iono niewiadomo jeszcze dokąd. 


Zmiana prezesa teatrów war- 
szawskich. 


Depesze telegrafizzne doniosły już, że obe- 
cuy prezes teatrów warszawskich rządowych 
genera] Hoerschelmen, ma ustąpić niebawem, 
a miejsce jego zająć ma generał Golejewski, 
członek warszawskiego sztabu generalnego 

Jak samo nazwisko wsrazuje, że general G9- 
lejewski, a przyna mniej rodzina jego, jest po- 
chodzenia polsiego; on sam jednak nia uważa 
się z: Polaka i jest prawosławnym. 

Sama .zmiana osoby nie miałaby je- 
szcze pierwszorzędnego znaczenia. Slycheć je- 
dnak równocześnie, że wraz z zamianowaniem 
gen. Golejewskiego, ma Warszawa otrzymać na 
stałe teatr rosyjski, który dotychczas gościł tam 
jedynie sporadycznie — i to bez wielkiego po- 
wodzenia. Poprostu niema w Warszawie pu- 
bliczneści rosyjskiej, po za sferami urzędaicze- 
mi i wojskowemi, któraby zapewnić mogła tea- 
trowi rosyjskiemu stały i niezawisły byt. Na 
to jednak jest rad», ziiaaowicis: subwencja 
rządowa. 

Przy tej sposobności nie od rzeczy będzie 
przypomnieć i c'faqwszy się daleko wstecz 
wymienić chronologicznym porządkiem nazwi- 
ska prezesów teztru polskiego w Warszawie 
mniej więcej od lat 70. Nazwiska te są miara- 
dajne co do systemu i cbarakteryzujące zara. 
zem przeróżne prądy, mające niejako odgłos w 
wyborze osób. 

Po powstaniu lstopadowew, a więc po 
rożu 1831, został jeszcze na czele testru przsz 
czas niejaki Ludwik Osński. Następnie przebu- 
dowano teatr i zaraz też dostał pierwszego 
generała rosyjskiego na prezesa. Był nim na 
początku gen Raułenstrauch. Po nim, jako ty- 
powy prezes-stupajka, nastąpił gen Abraha- 
mowicz, będący równocześnie oderpolicmajstreim 
miasta W.rszawy, a rządzący teatrem zupelnie 
tym samym systemem, co policja. Po jego 
kai (okolo 1858) nastąpił gen. Hauke do 
Przez pól roku po nim był prezesem 
broży Zaborowski. Po nim mianowany zo- 
stał prezesem teatrów szambelan Sergiusz Mu- 
chanow. Za jego rządów teatr warszawski stal 
może najwyżej. mianowicie pod względem zna- 
komiłego składu ertystów. 

Po nim nastąpił Wsezałud Wsiewolożski, 
a od niego datuje pewse rbniżenie ogólnego 
poziomu, trwające po trochu da dzś. Po roku 
1880 objął rządy senator Gadowski (oststoi 
Polak na tem stanowisku), najpierw razem z 
gen. Palicynem, następnie przez lat kilka sam. 
Fo jego śmierci mianowano znów prezesem 
gen. Palicyna. Zasługą tego ostatniego jest re- 
stauracja teatru Wielkiego (1892), który zaczy- 
nał być Coraz bardziej ruderą. W góla sądzono 
misprawiecliwie gen. Palicyna. Jakn umysl byl 
on może niezdolnym do sąłu w rzeczach sztuki 
i artyzmu, ale nader dbalym o dobro teatru, a 
w duszy zapewne niechętnym występom teatru 
rosyjskiego, co za niego stalo się po raz pierw- 
szy. To też przedwczesny upadek jego przypi- 
sać należało intrygom kamarylli oslawionej pa- 
mięci pani Hurkowej — co już samo Świadczy 
na jego korzyść. Po nim widzimy już same 
drugorzędne figury, © których nie wiele co jest 
do powiedzenia. Wymienimy je tylzo z nazwi- 
ska, co najzepelnicj wystarcza: gen. Karandie- 
jew, gen. H'erschelmann, o którym także nie 
wiele do powiedzenia, chyba to, że ani słowa 
po polsku nia mówi, albo przynajmniej mówić 
mie cbce, co, jak na prezesa polskiego teatru, 
jest właściwością po prostu śmieszną. — Czy 
jego domni:many następca, gen. Golejewski, po- 
mimo tak rdzennie polskiego nazwiska, posiada 
tę samą erchę charakterystyczną, nie wiademo. 
Tyle pewna, jak się rzeklo na wstępie, że z 


Pierwsza w kraju 


Fabryka wyrobów z papiere 
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przyjściem jego do rządów teatru, wiąże sią po- 
głoska, iż dostaniemy teatr rosyjski na stałe, 
który w dodatku ma nam podobno zabrać teatr 
„Rozmaitości i tam się rozgościć. 


= Manifest gara Mikołaja. 


Wydany z okszji urodzin manifest carski 
jest przedmiotem żywaj dyskuji w prasie, zwla- 
Szcza rosyjskiej, która w nim na zawołanie wi- 
dzi dokument wielkiego znączenia. Tymczasem 
Mikołaj II w niczem nie odstąpił od przysięgi, 
zlożonej przy wstąpieniu na iron i ani na włos 
nia odstępuje od idesłów samodzierżawia 
iprawosławia. Reformy zapowiedziane ma- 
ją co najwyżej znaczenia takie, że ograni- 
czą one do pewnego stopnia sa- 
mowolę biurokracji. Natomiast nie 
ma w manifeście sai wzmianki o rozszerzeniu 
samorządu instytucyj ziemskich, powiatowych 
i gubernjalaych, a choćby tylko przywrócenia 
im tych praw jakie posiadały w pierwszej poło- 
wie rządów Alek3andra II. Zresztą zapowiedzia” 
ne reformy mają przeważnie charakter ekono- 
miczny. 

Dia nas Polaków manifast nic nie przynosi! 
Nie ma mowy ani o wprowadzeniu instytucyj 
ziemskich w gubernjach polskich, ani o rozsze- 
rzeniu  działalneści Banku szlacheckiego ma 
szlachtę polską katolicką, ani — coby bylo naj- 
ważniejszem — zniesienie ukazów zabraniają- 
cych Polakom nabywania ziemi. Co zaś warta 
wzmianka o „tolerancji nakreślonej w zasadni- 
czych prawach państwa rosyjskiego“ dla obcy: h 
wyznań i obrzedów o tem wszyscy wiemy. 

E T V . um O M: E A "ad | 


DEPESZE 


telegraficzne i telefoniszne. 


Walka kulturna we Franoji. 
Paryż. Prezydent gabinetu Combes po- 
lecił prefektom, aby poczynili dochodzenia, czy 
rozwiązane kongregacje nie prowadzą swej da- 
wniejszej działalności i aby tym kongregacjom 
dali ostateczny 10-dniowy termin da oposzeze - 
nia budynków szkolnych. Po upływie tego ter- 
minu, wytoczone będą kroki sądowe. Liczba 
kongregacyj, która nia wniosły proścy o auto- 
ryzację, wynosi 99. Będą one sądownie ścigane. 
Podróż króla Edwarda, 
Londyn. Biuro Rautera doncsi: Król 
Edward odbędzie z końcem bieżącego miesiąca 
podróż okrężną na królewskim yachcie. Podczas 
tej podróży złoży król wizytę królowi portuga!- 
skiemu w Lizbonie. 
Mcbilizacja armji rosyjskiej. 
Kolonia. „Koelnische Ztę.* donosi z 
Petersburga. W tamtejszych urzędowych kołach 
zapewniają, że podróż szefa oddziału mobilza- 
cyjuego wielkiego sztabu generalnego do Od*ssy 
jest tylso zwykłą podróżą inspekcyjną. Zarzą: 
dzenia mioistra wojny co do dłuższej podróży 
inspskcyjnej po Syberji, zaprzecrzją najwyraźniej 
wszelkim pogłoskom 0 częściowej mobilizacji 
okręgów wojszowych Odessy i Kijowa. 
Rozruchy studenckie. 
walencja. Wczoraj zaszły tu niepokoje 
atudenckie. Policja rozprószyła studentów, przy- 
czem przyszło do bójki. K-lkunastu studentów 
jest zranionythb, wiele innych odniosło kontuzje. 
Zarządzono liczne aresztewsnia. 
Zaprzeczenie pogłoskom. 
Ateny. Ze sfer rządcwych zaprzeczają 
pogłoskom o przesileniu gabinetowe. 
Ułaskawienie. 
Pietermaritzburg. Ogloszeno dnia 
12 bm. proklamację, udzielającą ułaskawienie 
wszystkim mieszkańcom Natalu i krsju Zulów, 
którzy byli oskarżeni o zdradę stanu i inne prze- 
stępstwa, lecz którzy skazani jeszcze nie byli. 
Z Wenezueli. 
Caracas. 1500 powstańców ponioslo 
kleskę i wielkie straty w bitwie koło Caro. 


P KRONIKA 
z ostatniej chwili 


Kronika policyjna Na ulicy Ruskiej, spot- 
kaly się dziś dwie nmieprzyjseiółki, Aana Terlecka 
stróżowa domu pnd |. 8 przy ul. Kurkowej i stró 
łowa Anoa Wańczurowa £ ulicy  Teatyńskiej |. 14 
Sam widok nieprzyjaciółki wprawił Terlecką w tski 
gaiew, Że nie mówiąc ani słowa rzuciła się na nią 
i zadała jej trzymanym w ręse dużym kluczem kil 
ka strasznych ciosów w oko i w głowę. 

Nieprzytomną Wańciurową odwiózł policjant na 
stację ratunkową gdzie ją ocucoso i uszkodzenia 
opatrzono. 

Aptekarzowi Beiserowi, skradziono z mieszkania 
w niewytłómaczony sposób zloty zegarek Patekowski 
pr. 117.293 i łańcuszek złożony ze sztabek złotych 
i platynowych, ogólnej wartości 590 kor. 

Walentego Paprockiego pomocnika ogrodniczego 
przychwycono ubiegłej nocy w ciepłarni Klimowicza 
przy ul. Piekarskiej, w chwili kiedy ogolacał ją z 
najcenniejszych roślin i kwiatów 

Katastrofa budowlana. Lyon (Tel.) Przy- 
demclowanu jedargo z domow gruzy wsalącego się 
budyaku zasypsły 12 robotników. Jeden z nich zgi 
nal na miejscu. inni są ciężko ran'eni, 

O OEE <A" 
Rozmaitości. 

List Napoleona I. Prof Teodor Schiemann, 
oglssza w „Hatoris he Zeitschrift" (miesięczniku, 
zalożonym przez H vom Sybela w Monachium) nie- 
znany dotychczas list Napoleona I. do króla Maksy- 
miljana bawarskiego z datą czerwcową 1813 r. Oto 
jego brzmienie : 

Napoleon do króla bawarskiego : 

„Dałem ci, Bracie, mojego ministra wojny, 
dałem ci zdolnych finansistów ; dowiaduję się jednak, 
że nie korzystałeś z tego, że wszystko idzie u ciebie 
po dawnemu. Teraz mogę ci udzielić jednej tylko 
rady, a mianowicie: złóż koronę i oddaj ją synowi, 
który ma więtszy dar rządzenia od ciebie. Zdecyduj 
się na tea krak, a wyznaczę ci pe sję, odpowiednią 
do tego stanowiska i nie przestan , kochany bracie, 
dawać ci dowodów mej życzliwo 1. 


Np.“ 
Jest to próbka, w jaki sposób Napoleon trakto- 
wal swoich sojuszników. 


S. W. NIEMOJOWSKIEGO 


fi" sę 


— mnn 


ł 
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Dział ekonomiczny. 


Wiedeń 14 macea. 

(fr) Pcmimo bardzo silnej tendencji giełd 
zagranicznych, na tutejszym targu nastała ehwi- 
lowo dotkliwa stagnacja. W sprawie upaństeo- 
wienia kolei prywatnych nie wie na razie spe- 
kulacja, jak orcjentować się, w walorach zaś 
żelaznych nastala zmiżķa już to skntkiam obni- 
żenia się kursu glasgowskich warrantów. będą- 


ı cych niejsko regulatorem een Ż:laza w Europie, 


już to z powedu, że fabrykanci blachy żadną 
miarą jakoś nie mogą się porczumieć. Z akcyj 
bankowyh drobne zwyżki uzyskały obie akcje 
kredytow: i akcje Apglobanku, z przemysłowych 
zaś poprawiły się cotolwiek akcje Schodnickie. 
Losy tureckie, które od kilkunastn dni stale 
spadały, dziś kupowane byly znacznemi partja- 
mi na rachune£ Paryża, przez co podniósł się 
ich kurs. Na targu rent cisza. 


— „Meridionale', towarzystwo dla nbez- 
bieczenia gradowego i reasekuracyjnego. 
Ze sprawo:dania Za rok 1902, które przedłożone 
zastało walnemu zgromadzeniu  odbytemu w dain 
$ bm. w Tryjeście, podnieść należy następujące 
ważniejsze daty : 


W dziele ubezpieczeń od gradu, wynosił dochód 
z pobranych premij, kwotę 3,739.626 k, wobec 
kwoty 3,699.255 k, pobranej w roku poprzednim. 
Za szkody wypłacona kwo'ę 4,210.846 k., wobec 
kwoty 2 918.253 k. wypłaccnej w roku poprze 
dnira. 


W dziale reasekuracji ogniowej, weszła tytułem 
premji kwota 1,526 276 k , wobec kwoty 1,154 033 
k, pobranej w zeszłym roku podczas gdy na wy 
płaty wynagrodzenia za szkody, wydano przy uwzglę 
dmeniu rezerwy Bzkodowej, kwotę 874 248 k, 
wobec kwoty 799.487 k., wydanych w roku po 
przednim., 

Rezerwa premjowa ogniowa wzrosła z kwoty 
577016 k, do kwoty 763 138 k. i wynosi 50% 
dochodu premjowego. 

Mi:o, że interes gradowy  polączony był ze 
stratami, to bilaos wykazują zwyżkę w kwocie 
320.913 k (łącznie z przen.esieniem zysków w kwo. 
rie 24890 k), a to daęki korzystn'mu rezultatowi 
dz alu dir reasekuracji ogsiowej i dzięki dochodom 
z kapitału. 

Nadwyżka ta, w kwocie 320 913 k., pozwoliła, 
po strącen'u kwot statutem przepisanych, na wy 
platę dywidendy w kwocie 32 kK. (8%) od akcji. 
Rezerwy zysku ı premi) wynoszą 2,967.379 k. tak, 
że towsrzystwo, do'ipzjąs z pełna wyplacony kapitał 
akcy,py w kwocie 4,600.000 k., rozporządza fun 
duszew gwsrancyjnym, w łącznej kwocie 5 967.379 k. 

C. k. usmyw „Ruiaions Adriatica d: Sicurta", 
która założyła wyżwymienione towær:ystwo, przyj 
muje na rachunek tegoż towarzystwa, ubezpieczenia 
od gradu, pod warunkami naj;rzystęsniejszymi. 

— Agencję rolniczą, dla dustarczania re- 
hotoitów rolnych tak stałych, jak sezonowych, 
otworzył w Sądow j Wiszni p. Bolesław Pobóg- 
Gurski, zapowiadając równocześnie rychłe prze- 
niesienie jej do Lwowa. Ustay h informacyj udziela 
interesowanym w biurze technicznem pp. L. M. 
Landy, przy ul. Kopernika 1. 15 a. 

Nową tę agencję powitać należy z prawdzi- 
wem zadowoleniem Nazwisko jej wlaściciela znane- 
go korzystnie z dodatniej działalności w Tow. gosp. 
szczególniej w oddziałach przemyskim i jarosławskim 
i Tow kółek rolniczych, jak nie mnj z grunto- 
wnej znajcmości ludu, był bowiem prattyczaym go- 
gpoderzem i nauczycielem wędrownym rolnictwa — 
daje gwsrancję należytego prowadzenia tej instytucji, 
ku zadowoleniu obu stron. N.dzieję tę uzssadnia 
także fakt, że p Gurski agencję swą poddał pod 
kontrolę komitetu c. k. Gul Tow. gospod.. który 
właśnie odświeżony, zabiera się do energicznej pracy: 

— Wystawa nasion. W Rostowie nad Do 
nem odbędzie s'ę z iniejatywy tamtejszego Towarzy 


stwa ogrodniczego wystawa nasion w Czasie od 7 
do 17 maja. Wobec tego, że dotychczas z Niemiec 
do Rosji wywożono bardzo wiele nasion, producenci 
austrjaccy mogliby więc przez udział w wystawie 
w znacznej części Opanować rynek rosyjski. Wszel- 
kich wyjaśnień udziela członek komitetu wystawo- 
wego Andrzej Sergiejewicz w Rostowie mad Donem. 

— Sprawozdania z targu zbożowego 
na Kleoparzu. 


Kraków 13 mesrca. Płacono: pszenicę białą 
od 8*— do 8'50 kor., czerw. od 8' -- do 8'35 kor., 
tóltą od 7790 do 8'35 koron, żyto od6*90 do 7:30 
toron, jęczmień browar. od 6°75 do 7'25 korom 
ms kaszę od 6'20 do 6:50 korov, owies 6'30 de 
6:75 koron, rzepak od —'— do —'— korow, 
koniez. czerwony —*— do —*— koron, biały — —, 
da —*— koron, kukurydza — — koron. Wszystko 
za 50 kilogramów. 


-- Bank rolniczy we Lwowie. Lwów 14 


marca (Dziś motujemy tx» 100  klg. 7060 
Lwów. Wzluts koronowa.) Przenica golowa od 
1520 do 1580 pezenięa a termina od 15 — 
do 1520  nyto gotowe od 1240 ts: 1260 
tyto wa termina od 12 - do 1250; owies 
sbroczny gotowy od 1240 3: *'3—,  owiet 
obroczny ma termina od 12 — do 1250; jęczmi*ś 
pastewny od 1] 50 da 1180 jzczmie4 teowarniany 
od 1250 do 13 —; rzepak od 18— do 


18:50; inianks —-* da ——--; gizsbh pasta- 
way 1250 du 1350 grosh Jo gotowatna 16 
ło 2%—, wra 12 — dn 1260 b-h} 1150 łe 
1250 ayəszka 1250 d? 13 -: ktarurzdza nowe 
kuturydzs tam 12 — ʻo 1260 
do -~ =;  KONiCZYŁK: 
sgarwnas 10 - ba koeiapea — bieie 
od 340 * 190 ---, Yoa:arysa szmodrka od 
120 ia 390 tymofta od 64 ~ da 80 — 
Spirytus paritas Tarnopol gotowy od 33 — 
do 34 £0; ekskontyngent od 19*— do 19 50. 
Uspo:ob:enie slabsze, ruch zupelaie ograniczony. 


— Brody 13 marca W bieżącym tygo 
dniu dowozy zboża rosyjskiego na tutejszym iargu 
zbożowym wynosiły przeciętnie 4 do 5 wagonów 
dziennie. 

Usposobienie panowalo mdle. 

Sprzedawano: hreczkę z bliższych okolic po 
4'21 rs.; proso z dalszych okolic po 3'98 da 
405 ra.; groch z bliższych okolic po 6:70 rs. 

Otręby pszenne z bliższych okolic po 2:90 do 
— '.— r8., otręby żytnie z bliższych okolic po 3 20 
do 330 rs. 

Wszystko za 100 klg. transito à 
stacja kołejowa Brody. 

— Wiedeń. Austrjacki Bank hipoteczny 
rozdzielil dywidendę po 9 koron cd akcji. 
Wieden 14 marca (risida vto- 
tesaj. (Kuris w koronach i po 50  kilogramów') 


— ca) Gy —=%— 


„zrajmi za 50 kin 


la rinfusa, 


maa. 


Pozegiga 3e wiosmę ać 760 % 761, ma 
maj-czerwiae od —-*— do -*—, ma jesień od -* -- 
do --*—: rytas ma wiosaę eż 7:01 də 702, 
ma mej-czerwise od —*— do ——, ma jasień od 
—'—- do —'—. kukurydze ms maj czerwiea oi 
-1-— dę —*—, ma czerwiee-lipiee od —*— do 


—'—, ma lipiec sierpień od —'-- do —'—; swim 


«a wiomę «“ 634 ce 6'35. Usposokienie spo- 
kojne. Pochmurno. 
Wiedeń '4 marca. (Gielda poranna 


godz. 1038). Marki 117:12, Renta majowa 100 60, 
Węg. renta koronowa 9945, Akcje austr. zakl. 
kred. 6-9 —, Akcje węg. zakl. kred. *44%—, Akcje 
Anglobanku 27550, Akcje Unionbanku —'—, 
Akcje Bankvereinu 496 0, Akcje Linderbanku 
41240. Akcje koleji państwowych 693:50, Lom- 
bardy 52*—, Akcje koleji Elbethal *—, Akcje 
fabryki broni - *—, Akcje tytoniowe —' , 
Akcje Alpiny 392 7%, Akcje Rima Muranyi 48 *50, 
Akcje pragskiego tow. zel. -, Losy tureckie 
119'—, Ruble 253:25, 4% Galic. pożyczka kr. 
z 1893 r. 9940, 4% Listy zastawne Banku kraj. 
99'—, 56 l. listy tow. kred. ziemsk. 97:95. Uspo* 


sobienie silne 


Przyjechali fo Lwowa. 


dnia 14 marca 1903 r 

ROTEL GEORGE. Hr. A. Męciński z Dukli. Hr. 
W. Dzieduszycki z Jezupola. Hr. H. Łubieńska z Kra- 
kawca. Hr. K Romer z Brzuchowic. A. Liebermann z 
z Przemyśla. A. Zawadzki z Nowego sioła. S Kollman i 
J. Wolfram z Dieszegh, K. Kelle z Wiednia. Kapitana J. 
Grieszer i major M. Filipowski ze Złoczowa. F. Markie- 
wicz z Dębicy. 

HOTEL EUROPEJSKI. K. Lipiński z Kamieniey. 
i ze Szwejkowa, K. Jaworski z Ostrowczy: 
ka. Br. Rettich z Mostów. J. Geppert z Czortkowa. M. 
Willers z Lyona. P. Gawiński z Kijowa. M. L aterbach; 
z Wrocławia M. Gołąb z Wadowic. A. Potworowski £ 
Koro ca. M. Topolnicki z Chyrowa, L Thom z Żełdec. 
E. Garzipgar z Wiednia. 


Nadesłane. 


Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która też mie DierB 
na siebie Żadnej za nie odpowiedzialności. 


Tegoroczne czerpanie 


4 s 
wody Krościeśskiej ze zdroju „Stefanja 
polecanej przez wszystkie powagi lekarskie tak w krajn jak 

i sa granicą 
już się rozpoczęło 
i wszelkie zamówienia pochodzące ze wschodniej Galicji 
przyjmuje główny i wyłączny skład p Rudolfa 
einreba we Lwowie, dostawcy nadwornego króla 
rumuńskiego. 2 


| 


Zalecamy „SAMOUCZEK' REUSSNERA 
najlepszy podręcznik do bardzo łatwej. prędciej 
i najtańszej nauki języków obcych: nie- 
mieckiego, angielskiego, francuskiego i ru- 
skiego bez nauczyciela. — Prospekt i cennik 
gratis. (Zobacz ngì szenia). 


Znak korka wypalonego 5035 


UATTONIS IA Hattoniem 
MAITONIS(] te 


ŚZCZAWŁ 


= 


GEJEM 


Sanatorjum zimowe 
w Krynicy 
w wiill pod „Trzema Różami* 
pod kierunkiem 


dra Franciszka Kmietowicza 


urządzone według wszolkich wymogów hygieny. 
Ozterdzieści pokoji ogrzewanych. Klimat 
przepyszny, urocze okolice dla wycieczek, do- 
borowa czytelnia, gry towarzyskie, zabawy. 
Wikt doskonały i obfity. 

Przyjmowane są do sanatorjum osoby ner- 
wowe i rekonwalescenci po chorobach nieza- 
każnych. (Osób dotkniętych chorobami zakaźne- 


mi. nierstinwemi i nmvysłnwemi. Sanatorjum nie 
ii 
przyjmuje). 


$ezoa od 1 grudnia do 1 maja. -l 


Ceny umiarkowane. 
Zgłoszenia należy adresować 15 dni naprzód de 


Zarządu SŚanatorjum pod „Trzema 
Różami* w Krynicy (Galicia). 


Dr. Zenon Leńko 


ordynuje w chorobach chirurgiczoych od w 80 


po południa przy ul. Kopernika | 


Mam 


JOOOODOCCOGC 


zaszizyt zawiadomić Szapowrą 


księgarnia Polska 


Akadewi:ka | 2a poleca dzieła pedago 


LA 


0 ZAPACHU FIOŁKOWYM 


WYPRÓBOWANY ŚRODEK ri 
Ą PO PIELEGNOWANIA PECI $i 


Na składzie we Lwowie u Piotra Miko- 
łescha i K. Krzyżanowskiego A: tekarzy. 


Syrop z Podfostoranu Wapna 


pp. GRIMAULT et Ce. Aptekarzy 


Syrop ten powszechnie zaleca- 
ny przez lekarzy, nader skuteczne 
sprawia działanie w chorobach 
płuc i oskrzeli piersiowych; leczy 
najuporczywsze katary, zagaja tu- 
berkuty płucne u suchotnikóws 
powstrzymuje krztuszenie się t za- 
noszenie w nieustannym kaszaniu, 
tak rozpacznie nieznośnego dla 
chorych. Pod jego działaniem po- 
cenie się nocne ustaje, apetyt zwiek- 
sza się i chory odzyskuje szybko 
zdrowie. 

SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivienne 
1 w głównych aptekach. 


We Lwowie w aptekach pp. Mikotascha 
We *iórsk ego, Beisera, Ehrbara, Ruckera 
i Stlepińsk eg». W Krakowie: w apte- 
kach pp. Wiszniewskiego i Redyka. 2025 


|—— | m a w | a 4 W w wim 


Nieprute 


ubrania męskie i damskie, suknie 
balowe i ubrania frakowe 


249 


czyści jak nowe 
Pierwszy chemiczny Zakład 


Szymona Weissa 


we Lwowie, ty'ko ` 
| Kopernika 12 1 pl. Balieki 12. 


R: 


We LWOWIE 
MTL A ye Tals i» msi 


Í 


vrublicza: śé, iż 0 odbytych sta. 
djach w kraju, jakcteż z g anicą i ukoń 
cze u akad mi kroja mód europ:j-kich 
w Drezaie, ctworzyłem z dniem 1 m rca 


pracownię krawiecką 


przy ul. Krętej 7 
we Lwowia vis A vis pasażu Mikolascha. 
3H Z powaianiem 


Tadeusz Pollo. 


DODOOOOOOOOOO 
37 zatrutych"SBĘ 


Szczurów 
zna'a”ł p. J Sobe, Qber-ula, po 3 ra- 
zowem użyca sławnego 177 


Śm'erć SZCZUFOM FELIKS IMWISCH 


Del't:sch 

Do nabycia w kertonach po 60 h ilk 
we Lwowie w aptece pèd Weg erską 
kororą i w sot. pod Srenrnym Orłem 


JAN JARIYRI 


wiler | ea 


we Lwawhe, pse 30 pie K 
1 peim sł 
swój bogate zavpatesan; Ę 
skład wysobów jubie: 
shiloh, słetysk | sreb:nyse 
BO NEIEJIOTYJWO wos: Kod 
Sst 


= 


200 do 400 k mies'ęcznia 


mogą zarobić osoby każdego sta 

nu we wszystkich miejscoweś iac, 

pewnie i uczciwie, bez wkładki 

kapit-ła iryzyka, ¡rzez rozsp'zedaż 

prawnie dozwolonych papieiów i 
łosów państwowych. 


Zgłoszenia do 2.3 
Ludwik Österreicher 
Bodapest 


VIN. Dentschgasse Nr. 8 


piczze Renssnera 
do bardzo prędkiej i najł-twiejszej nauki 
obcych języków bez nauczyriela z obja- 
śnieniem wymowy i kluczem pod tytałem: 
b Wr 
AMOUCZEK 
Polsko - Niemiecki. Kors 
I-szy k. 2'10, w oprawie k 270, 
kars Il-gi | 480 w apr. k 530. 
Polsko-Francuski kur» 
I-szy k. 360, w opr. k 410, ku:s 
Igi k 960, w opr. k. 10. 
Polske-Angielski kurs I-szy k 
2:24 w opr k 274, kors II-gl k. 3 60 
w oprawie k. 410 
Pelako-ttosy/ski kors I-szy k 4:20 
w oprawie k 470, kura Ii-gi k, 540 
w oprawie k. 6: — 
Amerykański Przewodnik 
z rozmówkami abngielsk:emi kor. 1 30 
w «prawie k. 1 80. €0 


| li 
Skład kapeluszy 


Hablga ! Ita 
Wioskich I Anglelskich 
Kapelusze miękie włoskie zł 250 


Kapelusze twarde od zle. 350 
do 6 zł. 


Cylindry i Czapki poleca 


i Tadeusz Górski 


Ls ów 253 
plac Marjacki I 8 


O O EE ZA ZE W O 


= 


we Lwo s 
Sia u ica W <a Pasaż 
AJ Hausmann. 
PST 4 Lwowskie 


Foto-Plastikon 


z 146 razy premiowane). 
Od */, do "Y, do widzenia 276 
Zajmująca wędrówka 1 
po Wenecji. 
Gg" Wstęp 10 ceotów. "THG 


wkkkkzkkkkkkKŹ 


głównego zastępcy 


dia większych miast Wsckodviej Gulicji 
posznkuja iub.leuszowy Zakład 


Ubezpieczeń na życie I rentę 


imiesia cesarza Fraociseka Jóefa. 


Of:riy do Jana Bóhma w Czerniowcach 
Ratnseowa 16. 225 


XKCUWKĄYCCYKLA 


ZASTAWIONE 


g ziekolwiek lovy, we Lwowie, 
albo też w bankach p o viej pal 
nych wykopuje i dnpłac się do 
p-Ìnego kursu T- same losy można 
też od upić na d gone raty mie- 
sę zane. P'awo gry natychmiast 
DOM BANKOWY 
Rohatyn | Ulam 


L ó-, Syksaska 8 


Nasiona warzywne 


kaiatowe i ekonomiczne 
do nabycia u 276 


JAKÓBA KOFFLERA 


w Zaleszczykach. 


Cenniki na żądanie gratis i franko. 


Willa murowana 


o 6 pokojach i z przynależytościami, 
z ogrodem warzywnym i 0:ocowym, 
tudzież badynkiem gospodarczym w mie- 
śiie powiutowem, obwodn tarnopolskiego 
do sp z>dania O:olica malowaicz:, rze- 
ka, stacja kolei żelaznej w miejscu. — 
Bliż<zej wiadomości udzieli z grze: zności 
kance'arja sdwotacka Wnych P. Dr. Bi- 
lika i Dr. Witkowskiego we Lwowie. 272 


pułeca: KOPERTY, PAPIERY LISTOWY TUTKI i BIBUŁKI CYGARETOWE i t. à 
Do nabycia w sklepie przy placu Marjackim 1. 8, 


«rav w ianveh handisch papierewych we Lwowie i wa prowincji 


Gnzajki i wiory wYzyh dg aderstuir 


Od dawien dawn ze Swej deżrcci | zapachu znaną prawdziwą 


Herbatę rosyjską 


zbioru majowego 
polaca HANDEL. 


W. ADAMOWICZA 


w BRODACH na pograniczu rosyjskiem 
„famiijnej* bardzo dobrej . . . . . £40 
Z J „Melange de Mesrau* w oryg. opakow. 250 
= | „Ilmperial* Cesarskiej w oryg. cpakow. 3:50 
„Okruchów* z nujaow. herbat kwiatow. 1'20 
KAWA _LEYLON* znakomita franco 5 kilo 9' — 
GRZYBKI: itewskie sncoe bardio ładne kilo 350 


FABRYKA KAPELUSZY 


pod firmą 8126 


ANTONI KAFKA 
(przedtem A. KOŻELOUŻEK; 
we Lwowie ul. Halloka i. 4 obok katedry 


Poleca na ebeoay serem kapelnsze i cy- 
lindry własnego wyrcbu w sajmodniejszych 
fasonach i kolorach po najprzystępniej- 
szych tensch. Kapelusze i cylindry z fabryki P. C. HABIGA w Wiedniu C łk em 
lekkie cylindry po 9 zł, kapelusze w rozmaitych kok rech po 5 złr. — Kapelusze 
„Lodea* z fabryki A Pichlera w Gracn, oraz Chapeau-Claque atłasowe pp 5 i 8 zł. 
Wielki wybór kapeluszy driecinsych. Cenniki na żą anie gratis i fraaco. 


HERBATA s RRODGW || 


i Aptekarza A. THIERREGO w Pregradzie 


prawdziwa 
centyfoliowa maść naciągająca 


jest mejsilniejszą maścą ciągnącą, wywiera przez swe 
gruntowne oczysz:zenie kojący szybko leczący skutek przy 
najbardziej zastarsałych ramach, uw: lnia wskntek roz- 
miękczenia skóry sd zarazków wszelkiego rodzaju. Do 
mabycia pocztą franco 2 słoiki po 3 k. 50 hb. u, 


Aptekarza A. Thierryego w Pregradzie 

GW Sa, ehsk Rehitsch-Szuerbrunu. 

az Wag Balcży unikać imitacyj i zwracać nwagę na zmujdsjącą 
w oz "« się na każdym słoika markę ochronną. 6009 


qyke wtedy prawdziwy, gdy twój. |__DOlĄd niezrównany!!! 


graniasta faszka niżej umieszczonym | 

; zarmy druk E 
spie (mmer i m ia = | W Maagera 
z prawdziwy. oczyszczony 


DORSCH (= 


4 


Tran z Wątroby Miętusa 


w opakowaniu prawnie ochronionzm 


Wilhelma Maagzera 
w Wiedniu. 


Flaszka duża żółtego 2 Korony 
r „ białego 3 ,„ 


Badany przez pierwsze medyczne powagi i po- 
lecany także dla dzieci z pewedu łatwej strawneśui. 
a używany we wszystkich wypadkach, w których 
lekarz chce a Ayo wzmeoulenie oałage erga. 
slima, 820289 wa I płuo, przybytek wagi 
elata, polepszenie esków, |aksteż ewzyszszenie krwi 

Do nsbyca w bardzo wiein aptekach 
i droguerjach Anuntro- Węgier. 


Głtrnay skłud i miejsce wysyłek na monarchję 
austro-wępierską 1119 


3 w. Maagar, Wien, I3, Heumarit, 3. 


Rlaśladowaiciwa będą sądownie ścigane. 


4. 
s 


* 


Atcyjny Bank związkowy 


dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
we Lwowie, przy ulicy Trzeciego Maja I. 7 


załatwia następujące interesy: 


1 Estentuje i reeskostnje weksla storsrzyszeń zarobkowych i ga- 
spodarczych a w miarę zapisów gotówki także przes gbiorstw 
i esób prywatnych. 


2 Udziala pożyczek ma zastaw pap'erów wartośsiewych, w warun- 
kach, ebewiązu qcych w Bankn Anstce-węgierskia. 


3 Przyjmnje cd stowarzyszeń i esób prywatnych lękacje w ra- 
chunum bieżącym 'a oproceztowaniem po Cztery '4 prc) 
od sta ı wypł:tą do 2.000 ker. bez w;powiedzemia -~ lokacje 
wypowiedzi lae w 90 dniach oprocentowuje po etery i pół 
(43,91) +4 sta. 


4 Zakapoja i sprzednie wszelkiege rodzaju efokta wart tciowe, 
meety, denizy i z'graniczae przeknzy pieniężne na rocha- 
nek własny lub komisowe. 


 Pośredniczy i bierze udział w zakładania przedsiębiorstw przemay- 
słowych i hsudlowych, tworzonych przez spółki zcrobkowa i 
gospodarcze. 


Gcdziny urzędowe cd 9 de '/,2 w południe. 92 


9000666606600668060668669 
I3 głównych wygranych rocznie 


mianow "ie 4 pe 90.000 kor. — 2 po 70.000 kor. — 2 po 85.000 lir. 
2 pe 20.000 lir. — 1 na 1COCO0Q lma. — 1 na 75.040 frzekórw. = 
1 na 25.' 00 franków 


3 promera us lea plae aai ziemski 
P přomesa ua len kipeteozn 
peląca grapa : q włsoki lee Cz>rwenrge Riryti 5039 
1 aerbski les państwowy ə 10 fr. num. wart. 
MG" 22 gotówkę dsję te losy po dziennym kursie, lub rozkładana 
ma 83 miesięcznych rat po 8 koron. "$E 


Jedyne miepodzielae prawe wygrania matychmiast po złożenia 
1 raty wprost do mnie — Pierwszą ratę n:leży nadesł.ć przekazem 
pacztowym do mnie, dalszs wypł ty m'żna uskuteczniać za pośredni- 
anem e x. pocztowej kssy eszczędności. 


Peżyczok na papiery wart-ściowe za kwitami de 
posytewymi udzielam pod na.lepszymi warunkami. 


Edward Urban 
Dom bankewy, RERNQG, Gresser Platz 2> (dom własny). 
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z AEO sa AWCE > REZ SĘ” 
GAPAS PULAK: « mo LD merra ryba. 


ZERA AAR WO PRE EAA E R n A 0 a G 


Ochronionsa’przed fałszerstwem wzorem i marką JULIUSZA SCHA UMA NA 


krajowego aptekarza w STOCKERAU 


s 
7 i Od wiela lat uzuany dystyczny średek dia pebudzemia trawienia. Usuwa natychmiast zbyteczne kwasy żołądkowe. Niezrównana dls uregu lewenia 
0 0 0 utrzymania dobrege trawienia, 
ża i h aptekach Rozsyłka z» pobraniem przy odbierze najmniej 
De nebycia we wszystkich renomowanych aptekac Cena pniełka 1 k. 50 h. zsy. p WA 


monarchii Austro-Węgier. 
3051 — zag Skład główny: Krajowa apteka JULIUSZA SCHAUNANA w Stockerau. === — 


Oryginalne 


AE j l J mne 
PR Singera Maszyny do szycia l Do Paryża L= 


b 


dla użytku domowego Topolnicka 


9i8 


i 
każdej gałęxi fabrykaci'i. 
Łatweść w użyciu! Wielka trwałość! Wysoka działalucść! Bezpłatna kursa szycia, także i w modnym 
hafcie artystyczar m. 


OSA _ Singer Co Tow. Ake. Maszyn do Szycia | FF" Kawiarnia Amerykańska GQ 


Paryż 1909: Lwów, Sykstuska 6. przy ullcy Trzeciego Mala L 11 we Lwowie 238 
GRAND PRII, UWAGA: Wsretkie maszyny ds szycie, sprzedawana pod nazwą „SINGERA* w innych składach Codziennie koncert muzyki wojskewaj. — Początek a godziaie Qa) wieczór, 


są wyrab une na sposób jedm go 3 naszych dawusejszych systemów, maszyny te; atoli me dorównuą 
ani pod wzęlędam kons rukcji działałaości, jak i trwa'eści najaowszemu systemowi maszych farailij»ych 
msya F lanych składów we Lwowia nie mamy. "SE 


CHCHCHEHTRCEHCHCHCO 
Majątek 


RAŚNA-ILSKI 


ami 


$- 
‘s ` 


W APTER 

Jak w przem jającysh dolegliwzściach tak też i przestarzałych «ierpie 
piach ż.łądta i kiszek, atere doty: hezas wszystkim środkom stawiały czoło, po- 
leca się na próbę „GASTRZCYNĘ*. Prospekty i świadectwa do rozporządzenia. 
Małe pudułko % kor., duże pudełko 3 korony, frawco 20 h., pol:c.ne a 45 

hal węcej. 
We LWOWIE do nabycia: w aptece pod , Złotą Gwiszdą* Pintre 
Mikel+ache, i w aptece pod „Srebrnym Orłem" Z Ruckera i w innych aptekach, 


| - RB Bukowinie (g powiecie storażrnjeckip) cow" d: Saivator-Apotheke, Pzessburg. En gros w med, 


ebejmujący okalo 1.700 morgów roli, łąk i pastwiska, wraz z dużą, we 
wszystkie potrzeby zaopatrzoną, w rucbu będącą gorzelnią gospodarczą 
1.600 bektol. kuntyngentu, — jest od jesieni tege roku do wydzierża- 
wienie. W razie potrzeby meże być dedane drzewo opalawe dla gorzelni. 


C~ Cegielnia parowa "SPR 


Franciszka Polaka w Jaśle 


poleca w najlepszej jakości Dachówkę francuską, C:głę fasonową na kominy 
parowe i prasowane 
Rurki 'dremowe 4, 5, 8, 10, 13 15 em. — Płytki cementowe na posadzki. 


AŻ Przyjmuje także ukladanie takowych. "WWE 
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Bliższych wiadomości udziela zarządzający majątkiem 


WADENCDEDCIH 


167 Czerniowce, ul Szpitalna |. 5. partsrze kamienicy przy ulicy Te- | PQOEOREOGOCOEOCEO 


chnickiej 1. 8, jest 5 pokol z kuchnią 


ł neaku, 3 przedpo:ojam', s„żarką, po Na S przedaż 3 


kojem dla służby i inrymi przynal żyt. 


zaraz dv wynajęcia. Bliższa wiad mość | MAJĄTKI ZIEMSKIE w różnych okolicach 
a. „amże, 218 kraju wię'sze i mniejsze także z go- 
rzelniarni. Połeca dzierżawy folwarkow 


EPEE OORQODOOOGO00G przyjmanje wszelkie zlecenia w tym kis- 
| - T-T E-E-E- 


a 
Wiktor baron Styrcea 
je % 


FET M RO TA KE OEWENETT JE rE Ek 4% 254 35 ruaku za skromną pr wizją. 
: m JRE sg djia Ti i i 
Ą DLA PIELĘGNOWANIAJ | & 35 ap „353333 |LwOwska Iba załatwień 
SKÓRY i | AT a s SiE © mej WAP O wiz 
UPIĘ «SZENIA m = EHL MIR i plac Dąbrowskiego l 5. 
i WYDELIKACENIA p U D F R A a dł |: "HE | Dec "E 
CERY TERETERE PTE 
Najbardziej alsgancki, taalstowy, Bałowylnalenawy prodor gg = nis FEFE 5 t EJ p 
biały, rółuwy «ibe żółty. R N PF 2AF A leć a 35 i A now 
Chemicznia uaalizawany i uzasuy przez Dr. J. 0. Pehla c. x. prefesora w Wiedniu Ñ OAPŁ) raa preg >g 5 
a T E Pii ETIE | naa” 
2d iy Hg sd T 


GOTTLIEB TAUSSIG 
€. k. Naśworum fakryku mydoł tsaletewych | perfumery) w Wiednia. 
Skład główny: Wieden |. Wolzolie 3, 
Barai puszki i złr. XO ct. Wysyłka za pobraniem lub poprzedniera przysłaniem 
należytości. 

Składy we Lwowie m Z. Kuekera P, Miku!«>a i Spl, Ferdynanda Garttiera, Stam. Gabriela, Alojzege Htbnera, 
Kanczyńskiega i Oberskiege, H. Grónspona. U. T. yrsskiora I Syma; w Tarmowia: Moritx Fleischas jun'er; 
w Przemyłlu: 21 Hartizchan, Adalf Spacknor, („ras Klarzul i ne wisłn aptekach, perfumerjsch i droguerjach. 


polecają 


S. Motylewski 
kinu! S. Krzyszkuwski ? 


z] TWO EE 


Uznania na pismis z najlepszych sfer dołączone są de każdej pnezki. 
4066 
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12 HANDEL 
PŁOWinA | aini ©) 


000000000000 || wa Sławna piękność "qq SE UWÓWIE Bielizna mestu 


e 
Uwagi god ie | kebiet kankaskich polega nietylko na „A że rysr HY są ac polana unjtanłej własnego wyrębu Kr awaty 
1 takż tem, t- j szczryólnie urocza adka jek mar- j 
J r i R |, Małą, c Mil ositfeięci» Ero, owas Katenas: piękno- KOSZULE SALINDWE Perfnmerja 


ści maści z rzadkich ekstraków roślionych, które s.Óórę lekko naciąga;ą pa zł 105, 166, 2.—, 320 0501 8, 


Poleca świeże wyborowe towary, cy- a zarazem wydelikacają (tak pisze znakomity francuski badacz natura- 


Kaszuje x przodami w zakładki pikowa Kapelusze 


tryny, amanssy. daktyle, figi, poma- lieta Buffoa w ma dziele o kulturze ludów). i fa ina zł. 250, 3, 3.8, 87 a 
rańcze, powidła, Śliwki, gardyoki 238 25 W A yeten ae 4 Tan kaj Parasole 
w olıwis, marycaty i sery. Winny Stu a rt-Cc ream pr í 


oset. Wiaa wyborowe maturalne. 
Tłuszcze są znacznie droższe, lecz 
o zniżeniu niema mowy. Maść 


ONOWA sotki z miastowy, polegający na tem, ża nadsje się cerze przez lekkie smaro- 
winogr ita. C EA e. O "AO «anie gładkość marmurową, białość i delikatność — nie mół do- 
wita. Gengið: trenco. ty: hczas prgez ż»den kosmetyk być osągniętym Dlt go jo uznania 


Toms SZ Gtórowicz komisji sanitarnej udzielono c. i k przywileju! Krem siłada się wy- 


łączcie z ekstr któw roślinaych, mi* zawi-ra szminki i tłuszezu i utrzy- 
IV. Budapeszt 20; maje skórę zawsre matowo białą 1 bex połyska. (Ba dzo ważoe pa 


4 bele, teatr i ı dj). Do wygładzenia zmarszczsk a nawet rnaków pa 
Bastia utcza 20 ospie i zapełcego usunięcia pryszcz Ów it. d. okazvje się kosmetyk 


OOOQODBDDGOGG306 jako prawdziwy unikst. — Do owągnię"ia śnieżno-biał ch rąk, gł:dki'k 
RT jak m» mur nie ma podobnie ozi. łając go średxa. — N tychmiastowy 


ojawił s'ę jako jedyny środ-k piętn ści tego odzaju w Eupopie í wy- ł 
poinw ZE og Lt pig ści teko odt iwi Eupopieii_ wy: | Kogzule ugose biała, pa zł. 1'80 1 1-85, 


wzdabiame nn wzór utrainskich po Obuwie mestie 


zł 230, 250 1 4:75 


Koinonia ohbłopaków po zì, 1:40 [4 Kufry 
Półkeszniki z kołnierzami 50 ct., bez £ Lagti ` 

kołnierzy 85, fsłdowame 50 et. MI 
Przedy de koszal do wsrywraia 60, 

5 i 16 et. 4 Pledy 
Kełal ki rzeróżn 

tesomach, tasia t 2-54, ale chto.|| | 0 PIASZCZE QÓNOWE 


k i dam: zł. 253 i 8. 
nenm woe satysowa po at zaj | $ Wyroby ze skóry > 
wełuje wszędzie prawdziwą seus ‘jv. Tea b:zprzykładay skutok natych- » 


Wankisty tuzin xł. 8-60, 4, 4-50. 


paków ni. 2:10. Płaszcze Raglan 


OWOCE kraj awe stołowe i kuchenne skotek podziw :ud ą°y. Cena słoika ze sposokem użycia 1 złr. 5 KALEBO N Y | Derki 
i od 10 do 39 cst, e A. a po zł. 1, 1-20, 1-30, 1:40, i 1-70 
kilogr., jarzyny wstnike teniej jak w Skład we Lwowie u P MIWOLASCHA, aptekarza pod „Gwiazdą „nb ; ht 6 d o zł. 095 Kalosze 
mieście, j błecznik x5 ct. butsika, wiaa Kopernika i 7 MAJ A pod „Srebrnym Orłem“, nl. Kra- e fa metopak w z dymy po zł. 0$ 
owocowe, m'cdy, koafitnry, marmolady, OBA ul. Sxorbkowska p j . iaht iolaki 
soki, konserwy i t. p., sprzedaja i dojo Tam gdzie nie ma do nabycia, wysyła franco 1 zł. 5 ot. skiad główny A N aie E a Rekawiczki angielskie 
noiserock F. LACHMANN, Pr ga 1861- II (Cechy). s dia ohtepaków tuzin 3:50, 4, 4'50. damskie | męskie | t ( 
Zawodowa Blura ogrodalcze F. Kafiaaiki od potu cieńkie i siatkowane ' 
Lwów, — ul. Hetmańska L 8, (Hotel Kd aN s lowi=e |. Eo Wkaj - (Schweissauger) po zł. 090 i 1:— 
V etoria). 114 R Paz a RP R E. Kamizeiki de polewania wełniane z rę- EF Ceznik illostrowany france 
kawami po zł. 5, 6, 7'50. do dyspozycji. Twg 27 
"em EEn 


Pohozsohy de pelewania | ohsiewki jj | (4 
wełniane bez stóp po zł. 1-75, 2, 2:60 | PORE NANA SA r 
Speduls do kąpieli trykotowe. am — ZR - 
Oryginalne pref: dr. Jāgera wyreby, TE ipe a Eara ERO ET A E T 
Z najszlachetniejszej wełny, zalecane || , 


oana EA 
dla osób wątłego zdrowia łatwo się (SZA yanig Matido 


Naj | S Harke ochrenza : kotwica. 


Łiniriant. Cans. Comp 


z Richtera apteki w Pradze, 
uzBane perszechnie jako naj- 
doszoualsze bóle uŚmnierza- 
1323 nacieranie, jest w wszyst- 
kich aptekach po zenia 30 szei., 
Kr. 14t i pu ? Kr. do natycia. 

Przy kupkie tesa wszedzie £ 
ulubionego Środua fiemowego 4 
należy przyjmować tyisa ory- 


EGŻYSZGZAJĄGE 


(THE PURGATIF de CHAMBARD), 

W skład których wchodzą jedynie aiółka 
t kwiaty, są środkiem ceyszczącym, przyjemnym 
w smaku o działaniu łagodnem nadającem się dla 
osób delikatnych i wrażliwych. Użycie ich nie wy- 


przeziębiających, pe cenach fabr, PP. GRIMSUŁTI Ko, w Paryzu 

Chustki de mosa płócienne białe Inb 
kolor. brzegami tuzin zł. 8, 360, 
4:50 i 5, imitacja batystow. zł. 8:60, 
4:50, 5 75. 

Szelki angielskie od 85 ct. 

Parasole wełn. jedwabne od zł. 1'50 


Skoteczność niezawode | 

na w laczenia rzeżgcrek 
(bez uludzesia żołądka, 
f które zaw że poriugź za 
TĄ soy UŻYCIE kapusok Z 


| ginalne butelki w undelrsch n 5 maga ani dyeży, ani emiany zwykłego trybu życia. Woda kolońska Ą ktbebą w płynie. 
wieą: 5 OM Ej Jest to najwięcej poszukiwany środek przeciw „Johann Maria Farina JOlichepiatz 4*|| ġ W Paryza, M ulica Vivienne, 
v ii i ten- “ â = $ : = - M 2 POTY 2. NIA 
a pi et, (O Mask zatwardzeniom i różnym cierpieniom jakie stąd pocho- flakon zł. 0,50, 1, 1.50, 3. dt | w glowaych apiekach. 


otrzymało prepat at pm- 
wdriwy. 
Aptska Richtera 


dzą, jakoto: heie | zawrót głewy, hrak apetytu, nudno: 
ósi, mozciae trawienie, edęcie Żełądka, zarady, KBAWA TY 
aderzenie de giowy eto. 2007 


4 
4 


Dostać można wa Lwowie w aptekach: 


w przeróżnych fusonach. pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruckers, 


| i kach pp. Mikolascha, Wewiórskiego , Ehrbara i Ruckera. ówieni ineji sklebinaki i 
ped „złotym lwem" We Lwowie w apte PP AC. g9, SITOR gF Zamówienia z prowincji Sklepińskiego, Beisera, Ehrbara, — 
W Krakowie w aptekach pp. W kiego, Redyka i Miknckiego. A ia si j i, 
eT BEEE FA k Ą w P pp. Wiszniewskiego, y ckiegu | wykonują się najstarasniej W Krakowie: w aptekach pp. Wiszniew- 
AAAA RR RR NPR RARE RE UE PEZET FEED TTE 1120 skiego i Redyka. 2016 
Papier 5 fabryki msarłańskiej. Z drutarni M. Drtwitio i Śp. pud zarządam St, Piotro"" klegu. 


Wvydawez i adnowiedziałny ta vedokeję: Alam Rriimenti, 


pz 


